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Wakacie
Jesteśm y w peta wakacyj. Dzienniki za­

czynają się żywiej zajmować przesileniem 
w Egipcie, wyborami w Niemczech, bezrobo­
ciem w Anglji, sporem żydowsko-arabsKim 
,w Palestynie i urnami, dalekitmi problemami, 
które na szczęście d la  naszych publicystów Di- 
szącyoh wstępne ar tykuły  — nie zostały jesz­
cze rozwiązane i mogą z tego powodu stanowić 
'aktualny temat rozważań nawet w miesiącach 
kanikularnyeh. Od r. 1914 dziennikarze nie mają 
już właściwie potnych wakacji politycznych, 
gdyż rozpoczęty - sierpnia r. 1914 wybuchem 
wojny światowej bieg wiełkrah wydarzeń, mo 
zatrzyma! się dotąd ani na  jod en tydzień. Ży­
jemy w okresie ciągłych i doniosłych przeobra­
żeń, uczestniczymy w niesłychanie sajnmibJ 
eyrb epizodach potężnych procesów fos 
nyoh. i rozszerzając zasięg naszych ŁamW****- 
wań na cały świat, śledzimy z napięciem, któ­
rego nie znały generacje poprzednie, wypadki 
zarówno w Indjach jak  w Meksyku, tak  ua  m»- 
łej Malcie, jak  na ogromnych obszarach 
Sowieckiej. Glob ziemski staje się coraz mni-*- 
6zym Wiemy o wszystkich ważniejszych wy 
dra-z^nmch na jego powierzchni i gdy ży­
cie pohtyczne u nas słahnio. t0 znajdujemy 
gdzieś w Europie lub w Ame.rycr jakaś rewolu­
cję. trzęsienie ziemi, luh choćby przesdeme r»«- 
dnwe, 'które nas będzie ekscytować i zajm 
Są- dziś wakacje w Polsce, ale grlzieirdziej trwa 
petny sezon. W ystarczy przeglądnąć ćz'«onikv 
b y  stwierdzić, że łożyskiem historji pienie cia 
gle wyeoka faja.

Może już nużyłoby Czytelników przypomi­
nanie tych przełomowych dni z przed lat 
18-tu. w których narodziła się nasza nrma.epo- 
ha. O wybuchu wojny zapisano całe już binljo- 
t°ki. Wiemy już wszyscy na pamięć, że Austria 
wydala S«rbj| wojnę, mimo że gabinet bel­
gradzki przyjął główne punkty wimjeńskii-go 
id oma tum, że Niemcy odrzuciły propozycję an ­
gielską by  zatarg  austro-serbski podciąć oorl 
arhitraż europejski, że pierwsze wypowiedzi dy  
-’v°jnę Rosji i Francji i że bezwstydnie złamały 
neutralność Bolgji. Wspominając te dziejowe 
ohwiV. ictńre taki ocean cierpień zrodziły nie 
m cżeniv jednak odnosić, się do nich z phiÓRjyw^ 
nym sądem obserwatora lub h .ilacza: wiemy
prz c.ież ówcz ‘sne błędy i zbrodnie jednycii 
* n crpienia drugich, że hekatomha s iejmiu mi- 
ionów zabitych ; czerwone morze krwi przela­

nej- że tr, w szystko było — w planaeb Opanrz 
ności potrzebnym dla wyzwolenia Polski- z nic- 
v  ■ W czasie najkrwawszych ofenzyw, gdy 
p r z ° r a ,, ne serce ludzkie wydawało Mfzyk gro­
zy- odpowiadał poefa polski twardo 1 niemal 
okrutnie: —  ..Niech w krwi żeglarze nurzają 
wiosła, niech ziemia stanie się krwawą, byle 
nam z krwi tej Polska wyrosła, z Poznaniem, 
Wilnem, W arszawą11. Winni i niewinni złożyli 
się na  tę  ofiarę, k tó ra  uwolniła E iro p ę  z owe­
go  „grzechu śmiertelngo11. jak I am men ais na­
zywał rozbiory Polski. I nawet historyk skłon­
ny  do najsurowszego potępienia, sprawców 
wielkiej wojny. z-najdzi- w jej •wyzwoleńczy oh 
aktach ok '!"eznoś o:. sątj jego łagodzące.

-Wakacje nasze przerwie jeszcze jedna wiel­
ka rocznica, -gdy 'przed oczy nasz0 -żuci pię­
kny. matejkowiski obra.z bitwy war-zaw skiel 
Poza'em —  panować będzie cisza. Nie będzie­
my dyskutowmć nad czynami rządu, bo ich nie 
mr,. ani nad jego planami, bo tych nikt- nic 
zna. Mamy tylko uczucie, że zbliżamy się de

ostatniego aktu sanacyjnej tragikomsdji do 
wyborów. Może odbędą, się one dopiero w zi­
mie, ale jesień będzie zapełniona przygolowa 
mami. Sądzimy, że stronnictwa winny już p-rzy 
końcu sierpnia zabrać się do pracy. Obok ro­
boty  „w terenie11 i żądania sesji sejmowej win­
ny starać się dalej o uzgodn'°nie postulatów, 
dotyczących naprawy ustroju i usprawnień: a 
Sejmu. Niech sanacja daiej ogranicza swój pro­
gram do stania na baczność przed pułkouni- 
kicm. jakiego jej narzuci Piłsudski, niech prasa 
żyjąca z funduszu dyspozycj-j-ncgo i ogłoszeń 
komorników, dalej zapewnia głupców, którzy 
jej jeszcze wierzą, o niezdolności naszego Sej 
mu do pracy, niech ,',?Nowa Kadrowa11 bezkarnie 
dalej zaleca wytępienie opozycji „ogniem i że­
lazem11; —  demokracja winna nie zwracając 
uwagę na to wszystko spełnić swój wobec pań­
stwa obowiązek. Winna przy,gotować pian pra­
cy na ok;rrs, który po sanacji przyjdzie, Zada­
nia są niezmiernie trudne a termin bliski... ax.

Co robią ministrowie?

Pogrzeb post.  Molewskiego,
Lwów, 1 sierpnia w  piątek po potunr.iu 

odbył się w Bóbrce pogrzeb tragicznie zmarłe­
go posterunkowego policji państwowej-, w czasie 
napadu U. O. W. na wóz pocztowy. W pogrze­
bie wzięli udział z rumieniu urzędu wojewódz­
kiego wicewojewoda Drojanowski, przedstawi­
ciele władz policyjnych, orkiestra, oraz. tłumy 
publiczności.

U. W .  0 .  p o d p a l a  c h m y .
Lwów, 1 sierpnia. Dziś około godz 1 po 

północy pod dom łłan i Metzger we wsi Rusz- 
kowice (pow. Przem>śl) został podłożony ogień, 
który jednak domownicy natychmiast dostrze­
gli i ugasili. Ustalono żc sprawcy umiłowanego' 
pożaru rzucili na strych domu Metzgerowej 
przez okno szmatę napuszczoną naftą, którą 
uprzednio zapalili. Jeden ze sprawców Włodzi­
mierz Dudko, ślusarz w Busz-kowieacb. został 
aresztowany. Stwierdzono, że D udko jest w ści­
słym kontakcie z nacjonalistyczna ukraińską 
organizacją, terrorystyczną, oraz wybitnym 
działaczem ukraińskiej orga n za c ji~„Sokił,'<. Ja k  
dalej ustalono, czynu tego dopuścili się spra­
wmy z pobudek politycznych. Chodziło miano­
wicie o usunięcie ze wsi żydów Poszkodowana 
Metzger jest żydowską i prowadzi handel tow a­
rów mieszanych, a  ponadto handluje zbożem. 
Sprawcy zamknęli zawczasu drzwi od zewnątrz, 
aby uniemożliwić domownikom ratowanie się. 
W czasie rewizji domowej u Dudka znaleziono 
pewną ilość organu .oficjalnego U. O. W. 
„Surmy11.

Lewicowy Zw. Leojooistir# tworzy sie.
Warszawa (Teł. wł.). Przedstawiciele ko­

misji organizacyjnej demokratycznej grupy 
Legjonistów i POW-iaków - obrali wczoraj 

pod przewodnictwem pos. Arciszewskiego ra ­
zem z delegacjami poszczególnych grup i śro­
dowisk legjonowych i postanowili rozszerzyć, 
podstawy organizacyjno nowego niezależnego 
związku byłych legjonistów, — Postanowiono 
powiększyć skład komisji organizacyjnej, do 
której zostało zaproszonych wdelu wybitnych 
działaczy legjonowych, pozostałych wiernymi 
ideologji legjonowej.

*>OŻAK LASU,
Onegdaj w gminie Petronka (pow. Kałusz) 

powitał pożar w lasach należącye-h do  kilku 
gospodarzy. Pożar wskutek po-uchy. =zyoko 
sio rozszerzył i objął około JO morgów lasu. 
Pożar zlikwidowano wieczorem. Przyczyną po­
żaru, jak przypuszczają, porzucony papieros 
przez nieznanego osobnika.

WRACAJĄ z  URLOPÓW I
warszawa, (PAT). W dniu dzisiejszym po­

wrócił do Warszawy z urlopu wypoczynkowe­
go ,p. minister spraw zagranicznych August 
Zaleski i objął mzędowanie.

Warszawa (PAT). P. min. Jan ta-Pnkzyński 
przyjął w dniu dzisiejszym doradcę finansowe­
go p. Dewtya. .

Warszawa, (PAT). P. minister spraw we­
wnętrznych, gen. Sławoj-SkladKOwski, odby­
wający lustrację starostw -w Małopolsce Wsoho 
dniej w województwie Iwowrkiem zajął się

PRZYJMUJĄ WIZYTY,

osobiście sprawą napadu na ambulans poczt' 
wy pod Bóbrką, o czem doniosła P. A. T. w
dniu 30 lipca, 'k tó ry to  napad był dziełem człon 
kćw Ukraińskiej Organizacji Wojskowej

Warszawa. (Teł. wł.) W piątek wieczorem 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów w spra­
wach bieżących.

Warszawa, (PAT). W  dniu dzisiejszym po­
wrócił z urłonu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie -p min. AL Prystor.

----- O-----
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H ;lU  J-U ii i"  i  p ii sit
KOMUNIŚCI NIE POTRAFILI 

ZORGANIZOWAĆ MANIFESTACJI.
Warszawa. (Tęl. wł.) Komuniści warszaw­

scy, którzy . zapowiadali na piątek demonstra­
cjo przeciw ' wojnie- nie zdołali zorganizować 
żadnej manifestacji. Wieczorem panował zupeł­
ny .-pokój. W ciągu dnia panowało ostre po­
gotowie. .

ARESZTOWANIE 20 KOMUNISTÓW.

Warszawa, (Telef. wł.) W Zagłębiu Dąbrów 
skiom. aresztowano w przeddzień zapowiedzia­
nych manifes-taeyj komunistycznych 20 osobm- 
kow. ' -

WE LWOWIE TEŻ SPOKÓJ,

Lwów, 1 sierpnia. Dzień 1-gu sierpnia, na 
który były wyznaczone manifestacje.- komuni­
styczne. upłynął w zupełnym spokoju W  ciągu 
całego dnia policja była w pogotowiu. ’ Jodynie 
o godiz. 19-fej na dworcu głównym do wycho­
dzących z warstaiów robotników kniejowych, 
usiłował przemówić: agitator Chinczyn z ..Scl- 
robu11. Policja aresztowała Ghinczyna. Zapo­
wiedziany na godz. 18 wiec ped Teatrem Wiel­
kim, nic odbył sie

„dniu 3ntywoiennvmf’ — zbro:ą się
•.OSSOAWIOCHIM" FUNDUJE 51 

; SAMOLOTÓW.
. Moskwa, (PAT). W  ziwązkti 7 r,czerwonym 

dniom antywojennym11 organizacje „Dssoawio- 
cMbn*1 przekazują czerwonej armii 51 samolo­
tów bojowych z czegc 25 samolotów ma być 
przekazane Morawie w dniu dzisiejszym. Z oka

zji tej Wojenni Rada Rewolucyjna Ze-SR w 
rozkazie dziennym podnosi zasługi „Ossoawio- 
chńińu11 w dziecmnic wzmacniania ofciony so­
wieckiej państwa.

W  P a r y ż u  s p o k ó j .
Paryż, (PAT), Do południa nie wydarzyły 

się w stolicy żadne incydenty. Planowane na 
dzień dzisiejszy przez komunistów manifesta­
cje nie doszły do skutku Naogói robotnicy
pracują wzędzic w spokoju. Częściowo porzu
ciii pracę jedynie robotnicy budowdani. Fi.tca
w instytucjach użyteczności publicznej normal­
na. Autobusy i taksówki kursują normalnie. 
Aresztowano dotychczas 27 osób za nielegalne 
noszenie bron-’ i wznoszenie podburzających 
okrzyków oraz nicdozwo.one gromadzenie się 
na placach.

ARESZTOWANIE REDAKTORÓW 
„HUMANITE11.

n aryż, 1 smrnia. .Jak zwykle przed każdą 
zapowiedzią dnmonstracyj kotnunistycznyrh
tak i p^zed zapowiedzianą na pierwszego sier 
pnia demonstracje, poheja francuska areszto­
wała naczelnego redaktora komunistycznego 
dziennika „Humaoite'1 oraz jego najbliższych 
współpracowników redakcyjnych za nawoły­
wanie do gwałtów. Równocześnie wdrożono 
przeciw temu dziennikowi po raz setny postę 
powanie sądowo.karne.

Wieoeń (PAT). Dzisiejsze demonstracje ko ­
munistów miały przebieg zupełnie spokojny.

Poincare p rze c iw  re w iz ji  granic.
Paryż, 1. 8. Tygodnik „Illustration1 przy­

nosi dziś a r tyku ł  za ty tu łowany „Na ścieżce po­
koju11, ptóra Poicarego, w którym dawny pre­
zydent republiki i premjer zajmuje się momo- 
rjałem Bria-nda w sprawie Paneuropy. Na wstę­
pie stwierdza Poincare, żo co się tyczy strony 
politycznej, roemorjał wywołał mnóstwo niepo­
rozumień i poważnych zawikłań. Podczas gdy 
Polska i Pumunja domagają się nietylkaności 
granic, Węgry nie chcą się pogodzić z sytuacja 
wytworzoną przez traktaty pokojowe a Musso- 
lini głosi otwarcie, że pewne państwa zwycię- 
zkie nowinny sie mimo w szystko zgodzić na 
ich rewizję, Sytuację tą  wykorzystują Niemcy 
w tym kierunku, że w imieniu zwyciężonych

żądeją także rewizji. Niemcy idą nawet- dalej 
twmrdzą, że poważna sytuacja w Europie zo­
stała wywołana przez t r ak ta ty  pokojowe. Ta­
kim obrotem sprawy Briand został prawdojo- 
doonie zaskoczony. Gdyby jednak Niem­
cy domagały się rewizji traktatów pokojowych 
dotyczących korytarza gdańskiego, Górnego 
Śląska lub kwestji mniejszości ' narodowych, 
wówczas naruszyłyby artykuł 16 Statutu Ligi 
Narodow i naraziłyby się na wydalenie z I.igl 
Narodów. W dalszej części swego artykułu 
Poincare zajmuje się nadeszlemi odpowiedzia­
mi na memorandum Brianda i ocenia je prawie 
że pesymistycznie.

■ 9.i -

PODROŻ P QIIESNAY‘A.
Wiedeń (PAT). W  rozmowie ze współpra 

cownikiemj'„Neues Wiener T ageb la t t11 oświad­
czył bawiący w Wiedniu dyrek tor  generalny 
Banku w ypłat międzynarodowych Quesnay, 
podróż jego po Europie ma na celu nawiąza 
nie osobistego ko n ta k tu  z kierującemi osobi 
stościam? świata finansowego w sprawie ure­
gulowania ' wytycznych międzynarodowego 
obiegu dewiz. Bank w ypłat międzynarodowych 
dąży wszelkiemi siłami do podniesienia między 
narodowego obrotu płatniczego i do sprowa-

I dzema gospodarstwa międzynarodowego na 
j zdrowe, tory.

O LEPSZE POŁĄCZENIA KOLEJOWE.
Warszawa, (Telef. wł.) Państwowa Rada 

Kolejowa zwróciła sie do Minislerjum komuni­
kacji aby przy opraeowanui najbliższego roz­
kładu jazdy, ulepszono połączenie Łodzi z K ra­
kowem, Krynicą i Zakopanem pociągami pos- 
piesznemi.
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0 m m  plszq inni?..
Nowy apolityczny Zw. Legionistów 

powstaje w Krakowie.
„Myśl Legjonowa** ogłasza następującą  

odezw ę:
„Koledzy Legjcniści!
Towarzysze broni, Legioniści lwowscy 

zrzucili już jarzmo dyktatorskiego prezesa 
Schnu1’- ' jak  również rozpędzili sklikowa- 
ny przez niego zarząd Związku. Powstał 
now y Związeko wo Lwowie, z prof. K. Hart- 
lebora jako prezesem na czele i przeszło 400 
rzeczywistych legjonistćw zgłosiło swej 
udział w akcji odczyszczenia stosunków 
w Związkach Legjonowych i pomiędzy Le­
gionistami.

Kraków  jest kolebką ruchu strzeleckie­
go i legjonowego i od szeregu la t  podjął 
walkę sanacyjną w sprawie idol legionowej 
i odczyszczenia stosunków7, któro kamie­
niem zaciążyły w sercach prawdziwych le- 
gjemistów. Musimy i my za przykładem 
Lwowa założyć nowy Związek Legjonistów, 
skończyć raz wreszcie ze zgrupowaną kliką 
macherów pomajowych, którzy dyktatorsko 
opanowali Związek Legjonistów w Krako­
wie, tyranizując zasłużonych Legjonistów, 
wprowadzili ideę legjonową na stronicze po 
lityczne tory, splugawili bohaterski sztan­
dar Legjonów, żerując i biesiadując bez­
karnie na swoich stanowiskach".
Odezwa zapowiada, że w tyra celu od­

będzie się  w najbliższym  czasie zebranie  
legjonistów . Z głoszenia należy nadsyłać do 
redakcji „Myśli Legjonowej** w K rakowie, 
ul. D ługa 74.

15 sierpnia a nie 18-października 
rocznica Cudu nad W isłę.

Poruszoną przez nas już przed kilku  
dniam i sprawą obchodu Cudu nad W isłą  
zajm uje się  już szereg  pism . . R zeczpospo­
lita*' dziw i się , że kom itet p. Szym ańskie­
go zlekcew ażył dzień  15 sierpnia  i chce 
urządzać w ie lk ie  uroczystości w  dniu 18 
października.

„Czy w ogóle nie wygląda na to, żc Ko­
mitetowi chodziło, by obchód zwycięstwa 
1920 roku nie odbył się dnia 15 sierpnia br. 
w uroczyste święto katolickie i by cała 
akcja miała charakter nie obchodu narodo­
wego, lecz święta jednego tylko, a przytem 
niepopularnego w całej Polsce odłamu?11 
D ziennik  zwraca też uwagę na osob li­

wy sk ład  kom itetu, w którym oook  marsz. 
Szym ańskiego zasiadają red. 1 ryzę z „Ku- 
rjera P orannego1', red. M. D ąbrow ski z „U. 
Kur. Codz.", p. K aden-Bandrow ski, p. R. 
Jaw orow ski (w ódz „fraków"), sen. Ew ert
1 szereg  innych działaczy obozu „poma- 
jowego".

„Gazeta Warszawska** sądzi, że „prze­
grupowania" rocznic dokonano ze w zglę­
dów politycznych.

„Oczywiście, ze względów politycznych. 
Bo to  przecież przed wyborami. Przedsię­
wzięcie październikowe ma być, ja k  już 
powiedzieliśmy, przedsięwzięciem agitacyj- 

. nem n a  cześć i ku  chwale p. Piłsudskiego, 
i  widocznie mniejszą się przykłada wagę 
do działalności p. Piłsudskiego, jako zwy­
cięzcy z pod Kijowa, skoro się w zyw a pod 
jego szatndar cały naród, k ładąc ludziom 
łopatą do głowy, że zjednoczenie się pod 
polityczna koii idą, komend .anta. jest „je­
dyną  gw arancją  naszego bytu i naszego 
bezpieczeństwa".
Ogromna w iększość narodu przygoto­

w uje się  do św ięcen ia  rocznicy w  dniu 15 
sierpnia. W  całej P olsce tworzą się kom i­
tety  obchodu, a duchow ieństw o odprawi 
w  dniu 15 sierpnia nabożeństwa d zięk ­
czynne. Ks. Arcyb. Jalbrzykow ski wydal 
w  tym celu specjalną oderw ę do kleru.

Ń ie jest w ykluczone, że postaw a spo­
łeczeństw a oddziała na „sanatorów". U r a ­
dzą zapew ne swój obchód w dniu 18 paź­
d ziern ika lub 17 sierpnia, bo w tedy, ich 
zdaniem , Naczelny W ódz w ywalczył zw y­
cięstw o, ale obchodów w dniu 15 sierpnia  
m oże n ie  zbojkotują. Już czytaliśm y wczo­
raj, że Federacja Obrońców Ojczyzny po­
stanow iła jednak urządzić uroczystość 
w  dniu 15 sierpnia, że także flota zam ie­
rza zorganizować obchód 15-go, w dniu 
W niebow zięcia  N. M. P.

Diaczego wypuszczono Trzmielewskiego?
Sanacyjny „K urier Poranny** przypom i­

na, że m orderca L indego został skazany  
na 10 lat ciężk iego  w ięzien ia . W r. 1928 
na mocy am nestji skreślono mu trzecią 
część kary.

..Więzień wyślą,pił wówczas z umotywo­
wane m pod anion) do prokuratury wojskowej 
o zmniejszenie mu k ary  o polowe.

P rokura to r  przy wojskowym sądzie okr. 
Nr 1 pułk. dr. Konrad Zieliński skierował 
podanie, z wnioskiem odmownym do okrę­
gowego sądu wojskowego, który  jednak 
przychylił się do wywodów Trzmielawskle-

Czy „wojna rolnicza'1 w  E u r o p i e ?
KONFERENCJA W S1NAJA I WARSZAWIE. ’

Jesteśmy obecnie w trakcie przeciwdziałania 
kryzysowi rolnemu. W okresie —  ożywionej 
działalności związków rolniczych (manifestacje 
rolników czeskich w Kutnej florze, nacisk nie­
mieckiego „ L a n d b u n d u " n a  ~ rządy Rzeszy 
i Pras), w okresie dccyzyj podejmowanych 
przez poszczególne rządy na rzecz , rolnictwa, 
w okresie wreszcie prób współdziałania państw 
rolniczych celem pokonania kryzysu. Nie wiele 
dotąd na  ogół zrobioino, pomijając pewno środ­
ki zaradcze. Dopiero się myśli i debatuje nad 
tem, co zrobić należy. Z tego zaś, eo prasa eu­
ropejska na ten temat pisze, można wnosić że 
się rysują dwie drogi. Jedną jest protekcjonizm 
w stosunku do krajowego rolnictwa, polityka 
celna; drugą zaś —  międzynarodowe porozu­
mienie. .Nie brak też państw, które równocze­
śnie i jedon i drugi sposób chcą stosować.

Na pierwszą drogę zdają się wchodzić prze­
m ysłowe Niemcy, gdzie, jak  wiadomo, minister 
rolnictwa Schiele wprowadził —  pod naciskiem, 
rolników —  bardzo znaczną podwyżkę ceł im­
portowych n a  piody rokie. Na drugą zaś wcho­
dzą państwa rolniczo środkowej Lu rapy. .Możo 
się zdawać, że się zanosi na nową „wojnę'1 eu­
ropejską, n a  -wojnę agrarną, do której przyj­
dzie, jeśli obecne antagonizmy międzynarodo­
we nie zostaną szczęśliwie wyrównano.

I tak  —  zaczynając od Rzeszy Niemieckiej—  
nowa ta ryfa  celna Sohielcg-o w ywołała odruch 
odwetowy państw, które są zainteresowano 
w imporcie płodów rolnych do Niemiec, jak 
Holaindja, Dańją, Sz-weoja. Finlandia. Szerzy 
się .przekonanie, że na  podwyższenie ceł rol­
nych państw a te winny odpowiedzieć fcojnotem 
przemysłu niemieckiego. „Dziennik Poznański" 
przytacza głos organu związku ogrodników TIo- 
landji jako  symptomatyczny objaw tego odru­
chu.

„Berlin —  czytamy tam —  jest upity do 
nieprzytomności frazesami celnymi. Będzie­
my tak długo lali kubły zimnej wody na gło­
w y naszych sąsiadów, aż odzyskają przy­
tomność. Należy w Holandji bojkot towarów 
niemieckich przeprowadzić w sposób najhar­
dziej ostry i konsekwentny. Społeczeństwo 
holenderskie nie może pozostawić ń  z pomo­
cy swych rolników, znajdujących się w nie­
bezpieczeństwie. Skandalem nazwać trzeba 
szacherki trak ta tu  niemieęko-fióskiogo, k tó ­
re mają uniemożliwić wwóz do Niemiec ho­
lenderskiego magla i holenderskiego s0ra" .

j7 Ostatnie zdanie dotyczy układów fińsko- 
, niemieckich, któe się w ostatnich dum .k  rozbi­
ły , zdążyły jednak wywołać zaniepokojenie Ho- 
landji.

Z zarządzeniami Schieiego zeszła się wia­
d o m o ść  o próbach międzynarodowego porozu­
mienia państw rolniczych* dla zwalczania k ry ­
zysu agrarnego. A onegdaj. w czwartek. 31 lip- 
ca, rozpoczęła się w zamku królewskim, Sinaja, 
konferencja przedstawicieli oficjalnych Ruimt- 
nji, Jugoslawji i Węgier (i obserwatora z ra- 

,mienia Czechosłowacji) mająca na celu u-regulo- 
j wanto wzajemnych stosunków tych państw 
[między sobą. w zakresie rolnictwa. Na wrzesień 
j zaś zapowiedziana jest konferencja tych państw, 
I dalej Polski i państw nadbałtyckich w War­
szawie.

Prawdziwie wielka szkoda, że z  tą. rozsądną 
j inicjatywą, nie wystąpił rząd polski wcześniej, 
i Konferencjo w Sinaja uważać można za zbędną 
i wobec tego. że porozumienie rolnicze objąć ma 
, także państwa nie występujące na niej. 1 nie 
należało dopuszczać do tworzenia się małego 

,porozumienia trzech państw środkowej Europy, 
jeśli się miało na myśli porozumienie wielkie, 

jW ydaje sio też, niestety slusznem. co prasa 
.czeska pisze, że rząd polski dopiero wtedy zdc- 
jcydował się na „konferencję warszawską5', kie 
;dy się dowiedział, że się przygotowuje koufe- 
Irencja w Sinaja.
i  Minio to pomysł konferencji warszawskiej 
uznać trzeba za zdrowy i celowy. Niemiecka 
polityka rolna, zwłaszcza od czasu, biedy ją 
prowadzi reprezentant agrar.ju-zy. daje się 
Polsce we znaki i zmusza ją do p rzec.1 wdziała- 
sin.

Wcześniej, ozy później musi dojść do poro­
zumienia z państwami, k tó ra  na równi ?. Polska 
zainteresowane są w eksporcie rolnym. Samo 
n]a ochronne nie starczą, i nawet di a samego 

[rolnictwa mogą. > łę okazać zgubno. J.ik w dzie- 
’dżinie przemy.'!u. tak  i w dziedzinie rolnictwa 
potrzebno jost współdziałanie międzynarodowe, 
zapobiegające dzikiej konkurencji, i zabezpie­
czające rynki zbytu dla towarów. Nie myślała 
o tem kapitalnem zagadnieniu Polska. Myśleć 
zaczyna dopiero teraz, kic-dy do stanowczych 
decyzyj uciekają ?:ę państwa równie, jak Po l­
ska. cierpiące, na  kryzys rolny. Lepiej jednak 
późno, niż — nigdy.

~  W. Z.

Nacjonalistyczne rozpasanie niemieckiej młodzieży
'zbierające na budowę kościoła katolickiego na 
Helu panie, które nie Jrjentowaly się, że cho­
dzi o obcych, o datek  na. kościół. Członkowie 
wycieczki porwali znaczki zbierających, rzucili 
na ziemię, podepta,li je wśród wyzwisk i nasy­
pali do skarbonki popiołu. Oburzono panie z a ­
meldowały wypadek urdieji. która jednego z 
najgorszych, biorących udział w tom zajściu, 
aresztowała. Wieść o zachowaniu się contr iw- 
eów gdańskich podczas kolekty kościelnej na 
TTelu rozeszła, się wśrófl ludności polskiej j wy 
wolała ro/.g.irytoenie. W rozgoryczeniu tpin 
miało dojść później dr, bójki pomiędzy Gd ni­
sz, czarna mi. a kilku osobami z Helu".

Jo to  o i to samo z d a r z e n i e .  ;l opisy, jakby 
chodziło o dwa różno wypadki. Z pewnością 
władze policyjne polskie ustalą właściwy .prze­
bieg zajścia. Na razie wydaje się pewnem, że 
przyczyną zamieszania było zwrócenie się kolie 
kforck do katolickiej wycieczki o datek na 
kościół. 1 to h.ylo okazją do wywołania zajścia.

Musi być istotnie wieje w- nie.miee.l.;iom «po- 
Icezrńetwic nienawiści do Polski, jeśli się w 
ten ,sposób zachowuje nawet, katolicka mło­
dzież. Rozpos.m io nacjonalistyczne.

Gdański oddział „Teł.-Union" rozesłał pra­
sie niemieckiej komimi-kat o ...polskich gw ał­
tach '1, których się na Helu rzekomo dopusz­
czano w stosunku da wycieczki stowarzysze­
nia niemieckiej młodzieży katolickiej z (Ułań­
ska. w du. 27 łiipca. W edług tego źródła zajście 
miało mieć przebieg następujący:

„Polacy potrącali wycieczkowiCÓw. a jedne­
mu chłopcu przybili na plecach kartkę  z pol­
skim napisem. Doszło do starcia. W  końcu pol­
scy policjanci aresztowali 18-Ictiiiegu Pawia 
Ko&skopfa z Gdańska. Kiedy zaś jego kole­
dzy chcieli za mim podążyć, zostali napadnięci 
przez przeważającą liczbę Polaków i pobici 
przy pomocy flaszek z ,pma i lasek. Dwaj 
Gdańszczanie padli lmz przytomności na  'zie­
mię. Jeden doznał wstrząśnienia mózgu, inny 
ciężkiego uszkodzenia nogi. Kierownik wyciecz 
ki prosił polskiego oficera policji o ochronę, 
prośba jego została jednak odrzucma... Senat 
gdański iwszczął dpowiedmie kroki".

A oto, jak się rzecz miała według polskiej 
prasy:

„Wychodzący 7, restauracji młodzi wycjecz- 
kowcy z Gdańska, byli proszeni o datek przez j

23.080 uczestników konkursów S.M.P.
Akcja konkursów rolniczych, rozpoczęta na 

szerszą skalę w Stowarzyszeniach Młodzieży

Szerzenie oświaty rolniczej. —  Główny konkur s kukurydziany. —  Prawic 390 pokazów. _
Obecnie 23 lys. uczestników konkursu.

Polskiej w roku 1928, przybrała duże rozmiary.
W  roku 1929 odbyło się 99 kursów przod- 

korikii.rsowycli. w  których wzięło udział prze­
szło 4.000 uczestników.

Wydawnictwa, wydane przez /jednoczenie 
Młodzieży Polskiej ,p. t. „Konkursy tprzytspe.s'1- 
hionia rolniczego’1, „Konkurs uprawy kukury­
dzy". ,,Oo musisz wir.d7.ieć o konkursie kuku­
rydzianym?", rozeszły się w 17.124 egzempla­
rzach.

Również znacznie zwiększyła, się ilość tema 
Iow konkursowych, których było ogółem 17, a 
mianowicie: kukurydza, buraki, ziemniaki, fa­
sola, kapusta, cebula, pomidory, owies. żyto. 
pszenica; jęczmień; len; dynia, ogródki kwia­
towe, kury. iprosięta, morwa.

Konkursy doprowadziło do końca według 
ścisłych przepisów regulaminowych 6.553 uczę j

stoików w 1.202 zespołach, w 161 powiatach.
Głównym tematem był ogólnopolski kon­

kurs kukurydziany, który doprowadziło cło 
końca 3.061 uczestników, w 669 zespołach. 
Ponadto uprawiało kukurydzę poza konkursom 
6.090 młodzieży. Poza tem uprawiano różno 
konkursy regjonalne. Z nich największą ilość 
zespołów stanowiły buraki -— 173 zespoły z 
971 uczestnikami; następnie ziemniaki —  122 
zespoły z 754 uczestnikami.

Nu zakończenie konkursów7 wzięła młodzież 
SM.P. udział w  78 pokazach powiatowych. SMP 
otrzymały bardzo pokaźną, liczbę nagród. Poza 
tem urządziły SMP. 202 pokazy lokalne oraz 
8 pokazów okręgowych (z kilku powiatów).

Nadmienić także należy, z uznaniem, że 
Stow. Ml. Polskiej wydatkowały na tę  akcję 
z własnych funduszów kwotę 40.035 zt. pod­
czas. gdy wszystkie organizacje rolniczo i mło­
dzieży. które w r. 1929 brały udział w tej 
akcji, dołożyły na nią. z własnych funduszów 
zaledwie 16.606 zł.

Kwoto 4ijOS5 zb zebrały Stów. Mł. Polskiej 
od społeczni’ lwa, któremu na tem miejscu sfcła 
■łaja za ofuirną pomoc serdeczne: „Bóg za­
piać".

-IV roku bieżącym rozpoczęła się w znacz­
nie szerszych rozmiarach akcja :p. r. Stow. Mł. 
Polskiej urządziły 228 kur-ów przedkonkurso- 
wyc-h, w których wzięło udział 15.936 młodzie­
ży. Na ku rsy  te wydały Stew. Ml. Polskiej z 
wlu-myeli funduszów przeszło 10.000 zł.

W konkursach bierze udział 23.080 uczestni 
kón- w 3.048 zespołach.

Piękna idea wychowawcza w dokształca­
niu młodzieży rolniczej czyni dużo postępy. To 
też ■/ dumą może spoglądać na to rozwijające 
się pięknie dzieło oświaty rolniczej inicjator ' 
kierownil: akcji przysposobienia mlodz,ieży rol- 
nezej P. Prof. Dr. Mikułowski — Pomorski 
w Min. Rolnictwa.

go, dopominającego się o obniżenie kary  
do połow-y".
Wlarl/.c sądow o postanow iły jeszcze na 

prośbę w ięźnia  zastosow ać t. zw. w arun­
kowe zw oln ien ie i pozostaw ić go 1 rok  
i 2 m iesiące pod dozorem  w ładz b ezp ie­
czeństwa. Już w końcu 1929 roku wypu­
szczono T rzm ielew skiogo z w ięzien ia .

Być m oże, że to skrócenie w ięzien ia , 
choć dokonane w brew  prokuratorowi, jest 
form alnie zgodne z paragrafami, a le mimo 
to dziw nem  jest, żc w łaśn ie  ten w ięzień  
m iał takie dziw ne szczęście i siedział 
w w ięzien iu  tylko półcawarta roku. S.

II. Kongres kat. młodzieży 
słowiańskiej w Lubianie.

W dniach 23— 27 lipca b. r. odbył się w Lu 
ulanie drugi kongres katolickiej słowiańskiej 
młodzieży akademickiej.

Kongres rozpoczęła Msza św. w katedrze 
św. Mikołaja, odprawiona prze/, ks. Biskupa 
Jeglicza z Lubiany. Obrady odbywały się w7 
hotelu Union. W  inauguracji i otwarciu 111. in. 
wzięli udział Ks. Biskupi Jeglic i ILizmun z Lu 
blany, delegat arcybiskupa zagrzob-kięgo. Ks. 
Biskup Preiiius, min. mgr Korosec, przedstawi 
ciele władz i t. d. Liczba uczestników- kongre­
su doszła -tu 0 'ób. Po przemówieniach dostoj­
ników Kościoła, reprezentantów władz i preze­
s ó w  delrgacyj fwysht.no depeszę do Ojca św.. 
króla jugosłowiańskiego, obu kardynałów pol­
skich, ora-/, do Arcybiskupów Pragi. B ra ty ­
sławy. Zagrzebia i bi.-ku.pa w Oimiuńcu. nra.z 
metropolity Szrpiye.kiego. Naczelnemi tem ata­
mi były: ..Slnwiatro w cywilizacji współczesnej 
i Słowianie -w Kościele powszechnym*’. Na 
marszałka kongro-.ii wybrano dra Stele (SI oce­
nia'!. na- wicemarszałków: (. Kruszyńskiego (PM 
ska) j Klimowskiego (Słowacja), a do prezy­
dium przedstawicieli delrgacyj poszczególnych 
grup narodowościowych. Sekretarzem został 
dr. Knrela' (Sl.wrnia), Delegacji polskiej przy­
padły w u ł/dale referaty: ks. W. Lewandowi- 
cza p. t.: ..Tloł:l inteligencji kat 1 lickiej w7 Sło- 
wiariszczyźnic11, Al Sobańskiego: „Rola orga­
nizacji katolickiej w święcie akademickim '1. J. 
Siweckiego: ..Si iwiań-ki kntivlicyz.ni a życie li­
turgiczne" i ,T. Wiślińskiępo: . .Perspektywy
słowiańskiego katolicyzmu na przyszłość". -Je‘* 
riynt 7, najszerzej trakt owianych probiemów by­
ła akcja cyrylo-mcto lyjska. Jedna  z nabo­
żeństw i jedną 7. sesyj ofiarowano sprawie 
■przcśl.t'l'>ivan bolszrw-iekich. Uchwalono w tym 
względzie odpowiednią rezolucję i protest, w 
myśl 'wskazań Ojca św. Po uchwaleniu szere­
gu doniosłych rczrdti-eyj postanowiono powie­
rzyć se.kretarjat stjwiań-.kie.h katolickich orga 
nizacyj akademickich T.ull.tnie. f. j. Słowenii 
i odbyć następny kongres w7 Bratysławie, t. j. 
w Słowacji.

Za, pierwszy rak akcji w dziedzinie porozu­
mienia słowiańskich katol.ićkkh organizaeyi 
akademickich kongres złożył Polsce uznanie i 
pod7,ickowa.11 te. (KAP.)

M a so n e ria  niemiecka  
w obec ewakuacji Nadrenii.

„ J e s te ś m y  N iem cam i do s/.piku kośc i" .
P ra s a  n iem iecka  ( . .M ainzer Anzeiger) 

donosi,  żo n a w e t  i niasonerja. n iem iecka  nie 
pozos ta je  w  ty le  za innemi u g ru p o w a n ia m i ,  
k tó r e  św ięcą  „w yzw olen ie  N ad ron ji  od obco 
go n a ja z d u " .  W  d. 14. VII. br. urządzili 
w M oguncji zjazd lóż z ca łych  N iem iec n a  
k tó ry m  g o rąco  podkreśli l i  zas ług i  „ b r a ta  
S t ro s e m a n n a  * po łożone około w y z w o le n ia  
N adren j i ,  a  o s tro  zwalczali  „ f ran c u sk i  im- 
per.jalizm".

Mistrz moguuckiej loży „Złote M o  Re-
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nu", dr. P. Stautz, w u ro c z y s te j  m owie 
ośw iad czył: ,,Są tu w szy s tk ie  n iem ieck ie  lo­
że re p re z e n to w a n e ;  nie b ra k  żadnej .  J e s t  
naszą potrzebą serca złożyć tu  w yznanie na­
szej w ierności o jczyźn ie i naszego szczerze  
n iem iesk iego usposobienia... W inno  to  zw ró­
cić u w agę n a w e t  obcychi, że mv. b ra c ia  n ie ­
m ieccy, s to im y  do d y spozyc j i  naszej o jc zy ­
źnie z wszytstkiemi sw oje  mi silami i ca łą  
duszą, z w iernem  oddan iem  się jej i en tu z ja z  
m e m “ . ,

W ielki m istrz zw iązku !ćż, Cnrt Habicht
(Berlin): K w es t jo n u je  się nasz pa t r io ty zm .  
Mówi się, że ci. co na, czele naszem  s to ją ,  
są zw iązani z m ię d zy n a ro d o w e m i siłami i są 
ciężkim c ierp ien iem  n iem ieck iego  narodu .. .  
N iem a w  tern s łow a  p ra w d y .  J e s te ś m y  Niem 
canń do szpiku kości" .

Zjazd i m an ifes tac ja  zakończy ła  m aso- 
nerja n iem iecka  w ysian iem  telegram u do 
—  m arsz. H indsnburga, ś lubu jąc  m u ..wier­
nie s łużyć p a ń s tw u 1-'.

J e s t  to b a rd z o  zna m ie n n y  tak t  kon so l i ­
dacji  duchow e j  N iem iec.  P a m ię ta m y  w alkę ,  
ja k ą  tak i  n. p. L u d en d o r f f  p row adzd  7. ma- 
sonerją o sk a rż a ją c  ją w pros t  o zd radę  i p o ­
rozum ienie  z F ra n c ja .  Dziś ta m aeonerja  t e ­
le g ra fu je  do H in d cn b u rg a .

W  N iem czec h  ew a k u ac ja  Na d ren  ji łączy 
cala ludność  bez. w zg lędu  na na z a p a t r y w a ­
nia po lityczne.  N aw et  m asoner ia  kmzy się 
7, r  ' analistami.. W  Pol-co zaś s a n a c ja  
odepf unęla naród polski od siebie, i paktuje 
z żvdam i.

Krynica, jei braki i potrzeby.
6.0C0 gości,, ale niezamożnych. — Małe utargi. - _ Ulepszenia komunikacyjne.

hny hotel rządowy.
Sezon letni Krynicy, tej perły wód pnl-

Niepotrze-

peprawa. jakkolwiek w głównym sezoiu- i pod 
skich, osiągnął właśnie punkt kulminacyjny, j tym względem okazują się braki — to pod 
Tegoroczny napływ gości utrzymuje się mniej i względem kąpieli borowinowych, które są je-

H o

0 biiido^ę mostu na Bśatej 
poti Tarnowem,

W radzie po w. w Tarnqwńe odbyto się po­
siedzenie = półki budowy drogi i uręstn Tarnów - 
Mościce. Do spółki tej należy rząd. m. Tarnów, 
fabryka w Mościeach. fes. Snnguszko gro. Chy- 
szów. Przedstawiciel min. robót puM. przedłu­
żył projekt mostu konstrukcji żelaznej, który 
kosztowałby 1.100.000 zl. Gminy jednał: twier­
dzą. że nie mogtehy wyasygnować *węcej na 
budowę mostu nad 100 Iys. Rząd mudulby 
zatem wydatkować okolu ndljc-na zl, !,\ strony 
gmin. postanowiono, przedłożyć mimsterjum 
projekt mostu drewnianego, który kosztowałby 
około 600, tysi zł.

,.Kr6!uwPb cygańscy" radzg w Łodzi,
Do Lodzi zjechał zjazd wójtów cygańskich 

z całej Polski, odbyw ały  się mianowicie wybo­
ry  na króla cygańskiego na obszarze RaplitA). 
Zainteresowanie budzili dwaj antagoniści.  Ba­
zyli 1 Kwiek z Mą rym outu p.od Warszawą i Mi­
chał II z Piastowa. Arbitrem byl przedstawiciel 
cygaństwa światowego c.zy też świata rygan- 
skiego z Ili-zpanji. magnat. D011 Mateo Kwiek 
(jak widzimy Kwicki stanowią rodzinę królew­
ską u cyganów). Królem pra.wowity 111 zost-ii 
wybrany Bazyli Kwiek, a króla Micala 11 zde­
tronizowano i na pwiechę zrobiono wicekró­
lem cygańskim na Pomorze.

Gruba ryba komunistyczna w potrzasku
W chwili usilowainego przekroczenia grani­

cy 7. Sowietami zatrzyma,ny został pewien oso­
bnik le-Ftrniuiąct- się fiłszywemi dowodami 
osobiste,mi na nazwisko Majlp.cha Szona. Z-na- 
lezio.no przy .nim podczas rewizji osob-stej obi i 
tv  nu te rja l ,  z którego wynika, że był on kurjc 
rem polskiej organizacji komunistycznej, uda- 
jącym się do kierownictwa akcją, komunista oz- 
ną na terenie sąsiednich państw. Przy osobni­
ku tym znaleziono również materjał. zawiera­
jący ppfsonalja szeregu 1 wybitnych działaczy
konnmistrcznych na terenie muiMa Wilna.

BURZA NAD WILNEM.
We czwartek w godzinach popołudniowych 

®ad Wilnem przeszła niezwykłej siły burza, 
połączona z gradem i ulewnym deszczem- 
W skutek uderzeń piorunów , zostało poranio­
nych kilka osób, które w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Ulewny deszcz w wielu 
ogrodach zniszczył zupełnie warzywa, wyrzą­
dzając. znaczne szkody. W mieście zostały za­
lane piwnice i lokale niżej położone.

B a ł t y k  w y r z u c ił  z w ł o k i  p o l a k a .
Na wybrzeżu pad Gdynią morze wyrzuciło 

zwłoki niejakiego Edmunda Dąbrowskiego z 
bardzo oiężkiomi ramami na głowie, co dowo­
dzi. że DąJhrowski zestal prawd.upodobnię za­
mordowany. \ y  związku 7. tom policja gdań­
ska aresztowała na zarządzenie władz policyj­
nych w Gdyni niejakiego C brzana. zamieszka­
łego w Gdańsku, kf-ópego kilkakrotnie widzia­
no w towarzystwie Dąbrbwskmgo.

ZNOWU KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Onegdaj w godzinach popołudniowych au­

tobus. kursujący na linji Eódż— Konin w pobli­
żu Poddębic, wpadł na  przejeżdżający wóz. 
W ostatniej chwili szofer usiłował skręcić 
w bok. jednakże nie zdołał zapobiec ka tas tro ­
fie. W skutek zderzenia autobus i wóz stoczyły 
się do przydrożnego rowu. Czterech z pośród 
pasażerów autobusu oraz woźnica wozu zostali 
ciężko ranni.

więcej na  poziomie dwóch ostatnich lat. Od 
1 maja br. do 28 lipca br. przybyło 15.550 go­
ści podczas, gdy cyfra gości, przyjeżdżających 
tu w ciągu roku ocenioną jest na 32.900. — 
Obecnie znajduje się tu około 6000 gości. 
W charakterze przyjezdnych dokonała Pę je ­
dnak h. poważna ewolucja. O ile poprzednio 
koncentrowała się tu zamożna elita handlu, 
przemysłu, ziemiaństwa oraz zawodów wol­

nych —  to dziś dominuje tak zwana ..biedota-1. 
Charakter gości odpowiada najzupełniej sy tua­
cji gospodarczej kraju, która zub o ż d a  społe­
czeństwo w sposób wprost niewiarygodny. 
Procent urzędników wśród gości jest znaczny.

Lekarze tutejsi stwierdzają jednomyślnie, 
lżę wśród przyjezdnych znajduje się obecnie 
b. duży procent ludzi faktycznie chorych. Cięż­
ka walka o byt, szarpiąca nerwy i serce, zmu­
sza coraz liczniejsze warstwy do ratowania 
zagrożonego zdrowia u cudownych żrolel kty- 
nie.kich. Oszczędność, posunięta do osta tecz­
nych granic — to najbardziej charak terystycz­
ny rys kuracjuszy krynickich. Odbija się to 
na każdym kroku. Utargi w sklepach zmalały 
w porównaniu z rokiem ubiegłym o 30—40 %. 
istarzy kupcy kryniccy powiadają, że od 30
lat nic pamiętają tak fatalnego pod względem 
utargów' sezonu.

W zewnętrznej szacie Krynicy dokonała się . . . , „ • , ,  , T- . . , ,■' . , . 1 wisej leczniczych Krvntcv. a wipe zamstaln-zmiana na lepsze. Podnieść na’ezv , . ,

dna z podstaw- tutejszego leczenia, zaniedbanie 
jest wprost ogromne. Łazienki borowinowe 
yieweiitylowtine. pozbawione leżalni wyooczyn 

kowych. są zupełnie niewystarczające. Je s t  
wprost rzeczą niepojętą, dlaczego tam. gdzie 
chodzi o rzecz zasaduiczą i to tak dużej wagi. 
nie robi się nic a podejmuje się. rozmaite impre­
zy, które 7. lecznictwem nie mają nic wspólne­
go.

Dzięki inicjatywie prywatnej w ostatnich 
larach Krynica zabudowała się niezmiernie.
Powstało dużo wielkich gmachów. Pomitno. że 
jeszcze dużo wil nie zostało wykończonych, 
można przyjąć, że Krynica już się rozbudowa 
la. \Y głównym sezonie znajduje się tu nkolo 
(iOOO gości, podczas gdy pomieszczenie mogło­
by tu znaleźć około 7000 osób.

J a k  wiclztmy, Komitet przebudowy Zdroju 
przed 2-ina la ty  rozpoczął budową nowego do­
mu zdrojowego. Postawione 3-piętrowe mitry 
sterczą od dłuższego już czarni bez dachu, 
niszcząc się pod wpływem opadów atmosferycz 
nych. Projektowany olbrzymi gmach ma zasło­
nić widok na przepiękną górę parkową, która 
jest prawdziwą ozdobą Krynicy. Oczywiście 

bu 11 >wa nowego budynku zdrojowego przy 
imponującym s tarym  budynku zdrojowym mo­
głaby być zrozumiałą jako rozszerzenie możli

poważna
znaczną poprawę stanu chodników i dróg. Ko­
sztem znacznych sum dokonano uow.iżnych 
inwestycyj w tej dziedzinie. Droga z dworca 
do Zdroju została wyłożoną kostkami. Zniknę­
ły naruszcie tumany kurzu, k tóry  przez długie 
lata byl utrapieniem kuracjuszy.

Nadzwyczajne pod względem lrr/ ,niczym 
kąpiele krynickie są największą, atrakcją  ku­
racjuszy. Dziś wydaje zakład około -1000 ką­
pieli mineralnych, borowinowych i hydror.atyćz 
uvch. dziennic. Pomimo, że zakład

wami* tam łazienek borowinowych, minerał 
nych. umieszczenie specjalnych zakładów- dla 
elcktro-rentge.no i mcchanoterapji jfd. Tymcza­
sem w toin miejscu Rząd sobie „kropi1-' hotel 
o  2Ct) pokojach. Jak  mówią fachowcy, do wy­
kończenia tego gmachu potrzebą jeszcze 4 % 
miliona złotych. W normalnych warunkach, 
budując, jak dotąd 7. czystych zysków, pr,trzeba 
na wykończenie tego gmachu 1— 5 lat. Po co 
buduje ,się tu ten hotel, tego w- Krynicy nikt.

n . . rozsądny nie może pojąć. Komu jest potrzebny 
. \  k’.1' 1 hptel. kiedy inicjatywa prywatna stworzyła ty-

w tym roku o 200 kąpiel, dzmnme wtecej nrż )(, p0, lif.5ZCZPń. ż e ' t rz e b a  urządzać prawdziwe
polowanie na gości, by ich umieścić w budyn­
kach już istniejących?

Jeżeli się zważy, że Krynica w dziedzinie 
urządzeń asenizacyjnych, o czem pomówimy, cią 
gle jeszcze posiada duże „niejednokrotnie 
wprost karygodne brati, jeżeli się zważy, że 
np. taki Państwowy Zakład Przyrodoleczniczy, 
zwyczajna drewniana buda. stoi na niesłycha­
nie niskim poziomie hnltieo-technic-znym — to 
budowa, rządowego hotelu nabiera zapachu 
skandalu. . w- które tak obfituje gospodarka 
„twórczej radości1' ostatnich lat.

roku ubiegłym, kasnwo utrzymuje J e  na tym 
samym poziomie. Wpływa na ten stan znaczny 
procent kąpieli ulgowych, wydawanych przez 
zakład. Przy - sprzedaży biletów- nastąpiła pe- 

1 lina, poprawa. Mimo to en fycodnia od -.I-tej 
rano olbrzymie ogonki gości zalegają nieliczne 
okienka kasowe. Ni*' brak przy tem rozczula­
jących cen. zwłaszcza kiedy nerwowo żydówki 
walcząc o miejsce, wydzierają sohm włosy 
7. głowy lub okładają s i ę  parasolkami. Ilość 
sprzedawanych biletów jest ciągle jeszcze nie­
dostateczna,

O ile w kąpielach mineralnych dzięki wy­
budowaniu nowych łazienek nastąpiła pewna

Z  c « h 1 c # o  ś w ia in.
Mac Donald jedz e do Oiserramergeau

W drodze do Oberramergu-u na przedsta­
wienia pasyjne przybył do Monachium premjer 
Wielkiej Brytanji Mać Donald, w towarzystwie 
dwóch swych córek. Na cześć gościa prezydent 
ministrów dr. Hołd wydał śniadanie.

Kartki na tytoń w „raju" sowieckmi.
W związku z dotkliwym kryzysem tytonio­

wym w Sowietach, zarząd monopolu tytonio­
wego państwa proletariackiego opracowuje pro 
jekt ustalenia nortn i kartek tytoniowych dla 
palaczy. Osoby, niepracujące w instytucjach 
rządowych, będą, otrzymywały porcjo ograni­
czone. Byli „burżuje1- nie będą mieli prawo, wo- 
góle palić.

Jednocześnie z Mińska donoszą, że władzę 
sowieckie przyłapały na strefie nadgranicznej 
wielka l-ar.dę przemytników polskich wyrobów 
tytoniowych. Na czele, tej bandy stał dowódca 
!v«.m,p:i'tiji wojsk O. P. U . Salamon, który wy 
roby pels-kie dostarczał w nieograniczonych 
:!otcia'-h miń.-.kim dygnitarzem sowieckim.

Kiełbasy z dlalfinów w Soy/ietach.
„Wi. czopeaja Moskwa" donosi, żo ze wzglę­

du na dotkliwy brak produktów mięsnych, so­
wieckie organizacje gospodarcze przystąpiły do 
fabrykowania kiełbasy z mięsa delfinów. Dzien­
nik zaznacza, że produkcja kiełbasy z delfinów 
przyczyni się do złagodzenia kryzysu,

63*CIA OFIARA W LUBECE.
Mimo zarządzonych środków ostrożności, 

tticudaia szczepionka anlygruźliraa Cnlmcttea 
pocóignęla z.a sobą ostatnio jeszcze j ”dną ofia­
rę. Zmarłych niemowląt, dotychczas iost wice

rzv życiu. 37 uważać 
zaobserwowano po­

iło. Z pośród pozostałych
należy
ora w e .

za chore, a

t Dr. Bronisław Kuśuierzi

W powiecie grodzieńskim kobiety górą!
Powiat gbodzieński wykazuje przewagę licz­

bową kobiet u3d mężczyznami o 6236 osób, 
Ani jedna gmina w powiecie nie wykazała prze­
wagi mężczyzn. Najmniejszą przewagę kobiet 
ma gmina Żytomła — 51 osób i gra. Ji ziory — 
80 osób. W samem Grodnie nadwyżka kobiet 
sięga liczby 2100.

„SOCJALIZM A KATOLICYZM".
2.1 uh. m. miał bawiący na kuracji w Tni>- 

kawcu sen. Dr. Thidłie w sali zdrojowej wy­
kład na temat: „Czy katolik może być socja­
lis tą?11 Prelegent wyłuszozył szczegółowo te 
punkty doktryny socjalistycznej, które sprze­
ciwiają się nauce Ko-śe-iola. Salę wypełniła po 
brzegi inteligencja.

NAJAZD MOTYLI NA WILNO.
Most t. zw. Zielony w Wilnie obsiadły one­

gdaj niezliczone roje białych motyli. Zdawało 
się. że spadł w- le-eie śnieg. Masy skrzydlatych 
owadów- unosiły s ;ę w powietrzu, zasłaniając 
przejazd i chodniki. Musiano wezwać straż 
ogniową, która usiłowała usunąć tę inwazję za 
pomocą dym-11. Zjawisko to  pod koniec lipca 
powtarza się już od na.ru lat.

6 OSÓB ZATRUTYCH SPIRYTUSEM 
DENATUROWYM.

W czasie zabawy u robotnika Aleksandra 
Kujawskiego w Rybniku fi osób. w tem 2 ko­
biety. uległo zatruciu spirytusem de.naturowym. 
Na skutek zatrucia zmarł wkrótce i robotnik. 
Resztę osób w ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala.

Ki je i ś :W
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Kto zwyc;ężvł  w raidzie a ^ o n e t ^ k ?
Klasyfikacja lecz jeszcze nie całkowita.

’ Klasyfikacja uczestników- międzynarodowe­
go raidu awionetek. którzy przebyli całą trasę 
7.5fi0 kilometrów, przedstawia s‘o następująco:
1) Broatł 270 punktów-. 2) Poss 264, 9) Morzik 
263, 4) Carherry 263. 5) Polte 262. fi) Not z 
261. 7) Miss S.pooncr 260. 8) Massenb.aoh 256,

ller ('wyeliminowany) 250. 10) Dinort 250. 11) 
Thorn 250. 12) Płonczyński 236, 13) Ristiez
226. 14) O&terkamp 226. 15) Tusscr 218. 16) 
Fin aż 214. 17) Pesehke 207. 18) Arrac.hart 108. 
10) Rod er 198. 20) Passe w aklt 180, -2i) TTabs- 
burg-Bou-rhon 144. 22) Lady 'Bailey 130. 23) 
Bajan oficjalnie 120.

Butler, który osiągną! 23C punktów, uważa­
ny jest za wyeliminowanego. Bajan, gdyby nie 
wypadek pod Rummelsburgiem, byłby ze swemi 
255 punktami na 9 miejscu. Klasyfikacja po­
wyższa, jako częściowa, nip daje jestoze ża­
dnych podstaw co do przewidywania końeo- 
wych wyników konkurencji.

PRZEGRANY MECZ POWODEM 
ROZRUCHÓW.

Jak  dono-zą z Buenos Aires, doszło tam do 
większych ■ demnnstracyj przed noselstwe-m 
urugwajskiem. Na wiadomość, ż° Urugwaj po­
konał Argentynę w- zawodach piłki nożnej ze­
brali się przed poselstwem s°tk,i zapalonych 
zwolenników .argentyńskiego ftttbalu i obrzuci­
ła gmach kamieniami, przyezem prawie wszyst­
kie szyby zostały rozbite. Policja usiłowała roz­
pędza5 tłum przy pomocy białej łroni. W star­
ciu kilka osób odniosło ciężkie obrażenia.

JEDNAK PIJA y,r AMERYCE.
Według wiadomości 7. Nowego .lorbrr. 

piętnastu agentów prohilfcyjnyob -dokonało 
rewizji w kilku wielkich kawiarniach F/ookli- 
ntt. przyezem 7 2  s e k w es t r o w a I o nunoiń-w alko. 
holowych na ogólną wartość 1.709.900 dolarów.

Odbudowa terenów trzęsienia  ziemi 
we Włoszech.

Sprawmzdanłe włoskiego ministra robót pu­
blicznych o sytuacji na  terenach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi zaznacza,, że dostawa żywno­
ści zmniejszyła się, ponieważ powracają tam 
normalne warunki pracy. Stan sanitarny na 
wspomnianych terenach jest normalny. Ludność 
zaczyna powracać do swoich domów. Dotyczy 
to  111. in. Rionero. dokąd ■ powróciło i rozpoezę- 
1 normalny tryb życia. 2000 osób. W przyszłym 
tygodniu w licznych miejscowościach rozpoczę­
ta zostanie budowa domów o ogólnej liczbie 
2385 mieszkań, mogących pomieścić 6006 osób 
W 12-tu gminach rozpoczęta budowę 205 'le­
niów. mogących pomieścić taką samą liczbę i 
osób. Ogólny program odbudowy zniszczonych j 
miejscowości. nrzew:dtiiącv na ten e 1 35.000.009 ju£ sprawy dotyczące akcji pomocy dla ofiai 
lirów-, . zapewnić ma dach nad głową 1-5.000 kafa-trofy trzęsienia ziemi odmawia przyjęci* 
orób. | jakichkolwiek darów z zagranicy, wyrażając za-
RZĄD WŁOSKI NIE PRZYJMUJE POMOCY razem swoje gorące podziękowanie tym wszysi

. „R. 100 ‘ przelec a ł  orzez
STrowiec angielski ,.R. 1001- przeleciał we 

czwatek raiiio ponad wybrzeżem kanadyjskipm. 
Widziano go rtd St. Hubert i nad Belle Oisle na 
wybrzeżu labradorskiem. Pozatcm kapitan okrę­
tu „Uucltes.s of A'ork“ nadesłał depeszę rliąjo- 
w.-i. według której „R 100'- ^n.ajdowal się w tym 
czasie na 50 st. 49 północnej szerokości i 57 st. 
58 zachodniej długości geograficznej. Załoga 
i pasażerowie cz-ują się dobrze, z utęsknieniem  
jednak oczekują chwili wylądowania w Mont­
real, i zapalenia fajki. Jak wnatlomo bowiem, na 
rterowcu palenie jest surowo zabronione.

„R 100“ W MONTREAL.
Montreal. (PAT). Sterowiec „R. 100'- został 

•i godz. 9.20 umocowany do masztu po zakoń­
czeniu lotu transatlantyckiego, którego t rapa 
wynosiła 3 tys. mil. Deparament, marynarki w 
Waszyngtonie oświadczył, że lot sterowca -R- 
100“ oznacza znaczny postęp w dziedzinie ko ­
munikacji i świadczy o możliwościach zbliżenia 
Sta.nów Zjednoczonych i W. Brytanji drogą 
przez Kanadę. j

Przy z m ia n ie  a d re su  p ro s im y  
P T .  P re n u m e ra to ró w  o łaskaw e 
p o d a n ie  d aw n eg o  a d re su .

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
prosim y o n a jry ch le jsze  u re g u ­
lo w a n ie  p ren u m era ty .

Z ZAGRANICY-
Ambasador Italji w Warszawie komunikuje.

Bajati (do Gdańska) 255, 9) Kruger 254, Bu-'że rząd italski," mając w swmlck rękach wszyst-

razfitn 
kim którzy 
z pomocą.

okazali szlachetny zamiar przyjścia
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„Confiteor” —  utwury polskich pisarzy 
katolickich.

Z okazji niedawnego Kongresu Eucharysty­
cznego w Poznaniu wydala sekcja piśmiennic­
twa, i prasy katolickiej, pracująca przy Kon­
gresie —  specjalną, pięknie prezentującą, „się na- 
żewnątrz antolcgję „ConFiteor" ( ,W ordynku 
bożym". —  Skład gł. Księg. św. Wojciecha). 
Są tam utwory polskich pisarzy katolickich, 
atoli antologja nie wyczerpuje współczesnych 
poetów katolickich, zostawiając wielu z nich na 
boku.

Antologja obejmuje 33 'nazwiska, a to: Ba­
licki S., Bąk W. Bąkowski S., Brzostowska J., 
Ejsmond J., Erzepki R., Galus-zka J. A., 
Gutsche J., Illukowiczównn K., Jaworski W. L., 
Jeleński S., Kędzierski C., Ktoś J„ Konsczny F., 
Kułakowska Z., Lisiecki A. ks. bisk., Miłaszew- 
aki S., Miłaszewska W., Morawski K. M., Pie- 
trzycki J., Prądzyński J., Rembieliński J.. Ro­
dziewiczówna M., Romer A., Rostworowski K. 
H., Smolarski M., Slonczyńska A., Szczucka 
Kossak Z., Sztaudynger J., Szymański A. L., 
Świeżawski L., Tyszkiewicz J., Zaleska Sa­

ryusz K.

Czarna lista autorów, których nie należy 
czytać.

W ychodzące w Londynie antysowiieckie pi­
a n o  „Międzynarodowy Herold Rojalistyczny" 
ogłasza czarną listę autorów, których nie na­
leży czytać. Znajdujemy tam m. in. Barbusse‘a, 

_ Einsteina („uczony nietradyejoinalistyczny, sym­
patyk bolszewizmu"), F ran cja  („specjalnie nie­
bezpieczny’1), Gorkiego („przyjaciel i uczeń Le­
nina, wartość jego opowiadań jest kwestiono­
wana"), Ibaneza, Rollanda („nudziarz, którego 
utwory podniecają osoby słabe i uczuciowe do 
szaleństwa i destrukcji"), Shawa, Sinclaira, 
(“pisarz amerykański, który nawołuje do bun­
tu klasy pracującej’1) itd.

Co do W irgiljusza pomylono się 
o rok?

Dopiero w r. 1931 upływa 2 tysiące lat od 
narodzin Wirgiljusza. Wirgiljusz bowiem uro­
dził się w r. 70 przed Chrystusem, a w wylicze­
niach zapomniano uwzględnić r. O, którego 
brak jest w  kalendarzach. Na ten ciekawy  
fakt zwrócił uwagę docent as tron om ji w Rzy­
mie, Pio Emmanuelli.

Należy tutaj dodać, że historycy nie uznają 
roku 0 —  natomiast astronomja uznaje tę cy­
frę. Stąd astronomowie liczą przełom czasu
przy narodzeniu Chrystusa w  ten sposób   3,
—  2, —  1, 0, +  1, +  2, +  3 i t. d. Historycy 
zatem .obchodzą dwutysiąclecie urodzin Wir­
giljusza w i .  1930, zaś astronomowie, kłócący  
się z nimi o 1 r o k  mogą ten jubileusz obcho­
dzić w roku następnym.

E. Jannings w  kinie „W anda”.
Kino „Wanda1’ wyświetla dźwiękowiec ame­

rykański, „W sidłach kłamstwa11 z E. Jan- 
cingsem  w roli głównej. O. Janningsie słów  
łałka.

Emil Jannigs jet jednym z największych ar­
tystów  filmowych Europy. Przez pewien czas 
znajdował ujście dla swego artystycznego tem­
peramentu na deskach scenicznych, które pó­
źniej porzucił dla ekranu. Był i  —  można po­
wiedzieć —  jest chlubą filmu niemieckiego. 
Przed paru laty zaangażowano go do Amery­
ki wraz z Lyą de Pirttl, skąd jednak po nakrę­
ceniu kilkunastu filmów wrócił do Europy. 
Z okresu amerykańkiego datują się gorsze jego 
filmy.

Jannings ma łat 45; jego specjalnością jest 
gra psychologiczna, skupiona, napięta, oddana
z wielką wyrazistością mimiczną. (m.).

Lw ów  chce stw orpyć teatr objazdowy.
Pisaliśmy onegdaj o masowych rugach, ja­

kie przeprowadzili nowi dzierżawcy na scenach 
miejskich Lwowa. Około 100 pracowników tea­
tralnych straciio posadę z nowym sezonem, 
5 tego 70 członków personału aktorskiego. 
W dyskusji magistrackiej nad losem niezaan- 
gażowanych artystów  teatralnych wysunięto ze 
sfor zarządu miasta  projekt utworzenia prowin­
cjonalnego teatru objazdowego, z  innych stron 
wysuwają znów pian stworzenia teatru popular­
nego we Lwowie, któryby zatrudnił zreduko­
wanych aktorów.

HARRY LIEDTKE I BERNARD SHAW.
Pew ną sensację w świceio artystycznym w y­

wołała wiadomość, żc znany aktor Firnowy 
Harry Liedtke ma wkrótce przejść na scenę 
teatralną i wystąpić w „Idealnym małżonku" 
WUdeja. W  tym celu zwrócił się Liedtko do B. 
Shawa •/, żądaniem zmodernizowania tekstu, 
naturalnie za odpowi dniem honnrarjum. Ogól­
nie spodziewają się, ze, stary, lecz dziarski we­
getarianin z broda po pas, odmówi temu ku­
pieckiemu „żądaniu" opasłego am anta  filmo­

wego z sentymentalnych operetek wiedeńskich.

DYKTATOR AMERYKAŃSKIEGO FILMU.
W tych dniach bawił w Paryżu p. Willy 

Hayes, zwany powiszeclmie dyktatorem ame-

Kraj śniegów i tundr.
Laponja

La p o t  ją  albo Samelandją nazywamy krai­
nę, wysuniętą najbardziej n a  północ Europy, 
między cztery państwa rozdartą, stosownie do 
położenia bowiem przynależny do Szwecji,
Norwegji, Finlandji i Rosji.. Kraj śnieżnych 
pól, tundr lub karłowatych lasów, nic- pozba­
wiony jednak  uroku. Powierzchnia Łapany. je>t 
górzysta; lasy rozlegle w południowej części 
n-aju złożone z sosny, krsozy pzęSe ą jo-ity, 
nie dochodzą nigdy znacz.icj wysokość'., a  i- i 
bardziej ku północy, tem więcej s ta ją  się k a r ­
łowate. Obfitują, one w jagody, czernice, borów­
ki i piękne maliny północy.

Największem upiększeniem tego kraju są 
liczne rzeki i jeziora, które w  czasie la ta  od- 
marzając, odbijają radosny blask słońca, blade 
niebo, lub purpurę zorzy północnej. Ale to 
ożywcze i życiodajne słońce panuje tu  dziwnie 
fantastycznie. W północnych częściach Lapo- 
nji orl 12 maja do 9 czerwca nie schodzi wcale 
z horyzontu, nic ma tu wówczas ani świtu, ani 
zmroku, ami nocy. W czasie tych polarnych 
dini słońce Ogrzewa ziemię ty lko  w południe, 
w pozostałych zaś częściach doby zdaje się być 
złotem kołem bez promieni i ciepła. Po tych 
kilku tygodniach tarcza słoneczna zniża się co­
raz bardziej, coraz skąpiej obdarzając naturę, 
a że Laponja jes t krajem górzystym, niektóre 
doliny rozjaśniane s ą  tylko odblaskiem jaskra­
wo białych obłoków. Wreszcie od połowy listo­
pada do początków stycznia nastaje  noc nieu­
stająca, choć nie bezwzględna, nadzwyczajna 
białość i blask śniegu bowiem nigdy nie do­
puszcza zupełnych ciemności, pzytom pojawia 
,się wówczas częste i dlugotrwająco zjawisko—  
zorza północna, k tó ra  swem zieloncm, różowem 
a w  pewnych godzinach jaskrawo-czerwononi 
światłem zamienia noc w szczególnego rodza­
ju dzień.

Ci wszyscy, co widzieli zorzę północną re 1 brunatne 
w całej jej rozciągłości, godzą się na to, że 
opisać jej piękno jest  rzeczą niezmiernie tnulną.
Najbardziej obrazowy opis dnjo badacz krajów 
podbiegunowych: K. Weyprecht.

,Najczęściej w  którejś  stronie horyzontu po­
wstaje lokika ławica obłoków; z górnych oświe­
tlonych jej brzegów rozwija się w stęga światła, 
która s ta jąc  się coraz szerszą, i wyraźniejszą, 
wznosi się też ku zenitowi. Natężenie światłu

rozdarta na cztery granice,

ruchliwe i zmienne; to  rozwija się w całej swej 
rozciągłości, to się znów skręca w fantastycz­
ne fałdy, które falują coraz szybszym ruchem; 
na brzegach wstęgi występują barwy tęczowe, 
środek promienieje białością, od której odci­
na się góra barwą, zieloną, dól delikatną czer­
wienią. W  miarę jak  wstęgi zbliżają się ku ze­
nitowi, zaczynają wytryskiwać z nich różno­
barwne promienie, tworzące fantastyczne zja­
wisko, które z o wio się koroną zorzy północnej".

Lapończyków jest zaledwie około 100.000, 
inalcżą do grupy indów fińskich, mają przeto 
typ zbliżony do Eskimosów i Samojcdów; 
wzrost mały, głowa duża. ręce długi'.', nato­
miast szyja i dolna część twarzy krótkie, ko­
ści policzkowe wystające, oczy przeważnie ko­
loru rudego. Dzielą się na leśnych, górskich, 
nadrzecznych i nadbrzeżnych (przymorskich). 
Zresztą wszystkie to szczepy prowadzą tryb 
życia choć częściowo koczujący. Ponieważ gló- 
wnem zajęciem ich jest. rybolostwo i łowiectwo, 
stosownie do pory roku muszą zmieuiać miej­
sce pobytu.

Póki rzeki są uwolnione z lodów wyłącznem 
zajęciom Lapończyków jest łowienie ryb,, któ- 
rycdi tu  jest obfitość. Skoro jednak zima ści­
anie okrutna. Lapończycy gromad,nie ciągną 
do lasów i w tundry, rojące się od przepysz­
nych lisów polarnych, błękitnych i srebrnych; 
lasie, gronostajów, soboli. Zjawiają się tu jesz­
cze stadka wołów piżmowych i niedźwiedzio. 
W tundrach zaś żyją dziko łatwo iłujące się 
oswajać i s tanowiące podstawę egzystencji La­
pończyka —  renifery.

Tundra!... szeroka, bezleśna, bagebkam i 
edtaja jnea latem, najsmutniejsza ze smutnych 
przestrzeni tych niegościnnych krain. Latem, 
gdy śniegi stopnieją, pokrywają tę. ziemię sza- 

meliy. Tu i ówdzie osłonięto 
wzgórzami od północy, karłowate wierzby, ol­
chy, brzózki; czasami w pomyślni j-zęc.n wa­
runkach gaik modrzewi urozmaica krajobraz. 
Aic to mchy to  chrobotek reniferów7, rn ju łn-  
pjfRs/a żywność : nifera. który  potrafi w y c z e -
l:ą w:re ją i z pod rubt>! w a r s t w y  ś n i e o n .

Kul Jura mieszkańców Lupanji Jom różna; 
najwyższą jost w k ia j r d i  przynależnych do 
Szwecji. ; Norwegji.

D ziś I c o d z ie n n i*

w klnie dźwiękowem
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Dziś i codziennie
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N ie d o śc ig n io n y E M I L  J A N N I N G S w  s w e m  p i e r w s z e m  
re k o rd o w e m  a r c y d z i e l e

d z w ię k o w e m !  —  F ilm  w ie lk ic h  w rażeń  i em ocji!

W SIDŁACH KŁAMSTWA
Porywający dram at miłości i zdrady.

Arcydzieło niepowszednej m iary  stojące na  wyżynie najdoskonalszego artyzmu.

W pozostałych rolach: ESTHER R AL'TOM i OARY SOOPER  
Szczyt ek »p re »| l d r »m a ły e »«e |  I q r y  n k torak lcR  

F ilm  n lim o w la i?  « v ia tn lą  rew c ln c lc . w »p *lc rc»B O |  k in e m a to g ra fi i !

W  p ro g ra m io  w sp a nia ła  g ro te sk a  ry s y n k o w a  F L E IS C H E R A  o ra z dodatek ś p ie w n y

Początek zcznsdw codziennie o godz. 5, 7 i to® wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popol

mmmmm

KLIENT Z PROWINCJI. Ekspedient w skle-1 ^  ______
nr: __ Moje pan dobrodziej zobaczy nasze nocne
koszule. Mamy najnowsze wzory.-— KPont ■/. pro- wmea —  awrtTiiiŁMjn
wincji: — Niech się pan nio trudzi, mło:Jv człowie­
ku. Ńocno koszulo są, mi niepotrzebne. W nocy ja 
lożę w łóżku.

Letnisko Księży w Helu
śl iczn ie  p o ło ż o n e  w  le6ie nad  m o ­
r zem  z w ła s n ą  p lażą  przed  d o m e m ,  
m a  jeszcze  k ilka  p ok o i w o ln y c h .—11 

K aplica  w  d om u.

W illa „ G w ia z d a  M o rz a ” —  Hel.

ryksńsfeiego filmu. J f g o  roczna, pensja wynosi 
100 tysięcy dolarów. Hayee prowadzi w Holly­
wood biuro, utrzymywane przez wytwórnie M- 
mowr. Każdy sconarjusz musi przejść przez rę­
ce dyktatora.. On też informuje wytwórnie o n a ­
strojach publiki, on udziela wyjaśnień co do 
wymagań cenzury i co do przepisów prawnych. 
On prowadzi interesy wytwórni z władzami 
oraz łagodzi konflikty. Tak wiięe, nie będąc 
królem filmowym, wszechwładnie panuje w tym 
ś wiecie,

Smutne przepowiednie sir Gonan 
Ooy!e'a.

Londyński Sunday Ex,press teraz dopiero 
ogłasza, a r tykuł Conuu D oylca ,  złożony tomu 
pismu na krótko przed śmiercią populara  go 
■pisarza, Artykuł ten stanowi zbiór przepowie­
dni z krainy duchów, zaikormmSkowanych au­
torowi podczas seansu spirytystycznego. Bar­
dzo to  niedobro przepowiednie, bo oto jeszcze 
w bieżącym roku 5 krajów leżących nil wscho­
dnich wybrzeżach morza Śródziemnego ma 
wskutek katastrof na tu ra ln i  cli zniknąć z po­
wierzchni ziomi. Z Atlantyku ma się wyłonić 
nowa zjesmia, a natomiast wielko obszary nad­
morskie Ameryki i Europy zachodniej zostaną 
zupełnie zniesiono przez fale. Podczas tycii 
kataklizmów zginie bardzo wicie ludzi __ 
leoz i -w tem będzie pewien system —  ginąć 
bawiom będą, ludzie źli i maiowai-tośeiowi, naj­
lepsi natomiast zastaną, oszczędzeni.

Zgon amerykańskiego „króla włóczęgów*!
Wśród wielu oryginałów, których posiada 

Ameryka, najdziwaczniejszym był nieza,przecze­
nie miljonor dr. Jam es Eads How „król włó­
częgów", o którego śmierci donosi „Chicago 
Tribune". Zmarł w szpitalu na zapalenie płuc, 
lecz właściwą przyczyną śmierci było wyciea-

fporf.
rtekordowy bieg Nurmiego.

Wielki Finn znów u szczytu formy.
Fenomenalny Finn, Paavo Nuruii, triumfa­

tor trzech olimpjad, największy lekkoatleta, 
jakicco świat oglądał —  znajduje się znów u 
szczytu swej formy. Ju ż  sam fakt,  żc podjął 
on walkę z groźnym .rodakiem Virtar.euem na 
„krótkim" dystansie 2 mil ang. mówi, i  o mistrz 
świata c-zuje się pewnie. Nie pobił jednak re­
kordu Szweda, \Vide’go. co nastroiło cały 
świat sceptycznie do formy wielkiego biegacza, 
o którymi sądzono, że wzorem dotychczaso­
wych mistrzów długich dystansów już tylko 
w maratonie liczyć może na sukcesy. Nurmi 
jednak zadał kłam teorjom i ostatnio osiągnął 
wynik, który zadziwia wszystkich.

Na treningu w Abo biegł on 1300 m. wraz 
z przyjacielem swym. mistrzem olimpijskim. 
Larvą. Po 1000 m. Larva nie mógł zupełnie 
wytrzymać tempa Nurmiego i odstąpił od bie­
gu. Nurmi pobiegł sam. Zapowiadało się na 
coś wielkiego. Istotnie po przerwaniu taśmy, 
stoppery pokazały fantastyczny wprost czas: 
3:48.5, lepszy od rekordu świata, słynnego 
Niemca, dr. Peitzera o 2.5 sekundy. Tak  świet­
nego czasu me spodziewał sio osiągnąć Nurmi 
umwet w czasie swej młodości, u szczętu formv 
w r. 1924.

Ja k  słychać, fenomenalny ten rekord Nur*
niiego. nie będzie zapewne uznany za rekord 
świata, gdyż komisja sędziowska, nic spodzie­
wając się tak wspaniałego wyniku, nie posia­
dała przepisanych (i-ein zegarków!!

Szybki raswój piłkarstwa,
0  uiestyelianio szybkim rozwoju pilkar- 

stwa w ciągu ostatnich 40 lat świadczy na.stę- 
juijąea sta tystyka: \Y voku 18S9 tylko 3 pań­
stwa posiadały związki piłkarskie, a to: An- 
glja, Dacja i Holandia. IV roku 1901 istniało 
zaledwie siedem związków piłkarskich na ca­
łym święcie, obecnie zaś 46 państw posiada 
własne organizacje.

IV Polsce sport piłkarski rozwinął się bar­
dzo silnie w ostatnich pięciu łatach. IV r . 1929 
Polski Związek Piłkarski liczył zaledwie 30 
klubów i 985 graczy: obecnie liczba klubów 
wzrosła do 595, a liczba graczy dochodzi do 
27 tysięcy. Nie jest. to  jednak zbyt wiele. gdvż 
w maleńskiej Danii, znajdują d e  334 kluby, 
we 1-rancji aż 5.392. a w Niemczech naw et 
0.300 klubów i 900 t y s i ę c y  czynnych graczy.

Urugwaj m islrzem  świata.
Mecz piłkarski o mistrzostwo światu w Mon 

terideo pomiędzy Urugwajem a Argentyną za­
kończył się zwycięstwem Urugwaju w stos.
4:2. Do pauzy prowadzili Argentyńczycy 2:1. 
Widzów ponad 70 tysięcy.

PARK SPORTOWY W BĘDZINIE.
Magistrat miasta Będzina przy.stepuje, dn 

robot nad urządzeniem parku sportowego, na 
teronae-h‘położonych nad rzeką Przem-zą. obok 
Góry Zamkowej. Htadjcn zawierał będzie bo­
iska, bieżnie, korty trimisow© i t. p. Poza 
tein urządzona, zostanie pływalnia oraz plac 
do gier dziecięcych. Przy robotach nad u rzą­
dzeniem parka znajdzie pracę nkolo 230 bez­
robotnych.

Notatnik sportowca.
V. narodowe zawody strzeleckie odbędą

się. w 'roku bieżącym we Lwowie w dniach 
Jfl sierpnia do 6 wrześniu.

Mistrzostwo pływackie Lwowa zdobyła dru 
żyna Pogoni, uzyskując 3&I 1 punkty, przed 
Lechją, 112 pkt.

Ogólnopolski turniej tennisowy w Cieobo* 
eiiiku zostanie r.i/.egrany w dniach 8— 19 
b. rn.

-Wałaiicwiczów na zdobyła cztery tytuły mi 
strzyni Ameryki na. dorocznych mAtr/.ostwacli'
w (.hicagii. Wygrała ona: 50 y a r d ó w  6.3
sok.. 100 v. —  11.1 sek., 220 y.‘ —  25. t sok. i  
skok wrłul — 572 c-m.

Doroczny marsz P aryż—Strassburg w> grał 
Frane-nz. M-arerau. przełiywając. dystans 499 
kin. w 09 godzinach.

Japońska drużyna trnmsowa na. mec.z z R-d 
ską w Mhirszaw.ic przybywa w najsilnicszyri 
składzie: Harada. Abc, Ołha i Sato. /csp ń ł ten 
reprezentował barwy Jiiponji w tegorodzmycti 
graeli o pulnir T*avisa.

ozenie organizmu wskutek niedostatecznego od­
żywiania.

Jam es How upodobał sobie „swobodne t y ­
cio na wielkich szlakach’1 i utworzył „Związek 
w ad  dróg", posiadający swe siedziby w wielu 

miastach f>t. Zjcdnoezcmych. Znaczną, cześć for­
tuny wydawał na zapomogi dla swych ulubio­
nych „trampów11 (włóczęga —  sportsuiotm am**- 
rykański). Założył dla nic.h fiO szkół i przytuł­
ków i marzył o utworzeniu związku międzyna­
rodowego; w  tym celu odbył nawet podróż do 
Anglji. „Król włóczęgów" był doktorom medy­
cyny i chirurgii, k tó ry  to  stopień otrzymał aa  
uniwersytecie yr. Harvąrd.
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f o  s ł y c h a ć
n>  3 Ł r a f? m t > i S :

Kraków, dnia 2 go sierpnia 1930. 
Sn  b o t .  a  2 sierpnia: N. M. P. Anielskiej. 
N i e d z i e l a  S: Zr. św Szczepana.
N i e d z i e l a  3: Wschód słońca o godz. 3.55, za.

chód o godz. 19.04.
 o------

„MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI". S tara­
niem komitetu obywatelskiego z wice-prezy- 
dentem miasta  p. dr L. Schneidrem na czole 
odbędzie się w dniach 5 i 6 bm. tradycyjny 
,jr~arsz szlakiem kadrówki". Uroczystość rozpo 
eznie się Mszą św. w  kościele Alarjackim dn. 
bm. a  odmarsz drużyn nastąpi o godz. 5 30 ra ­
so  z Oleandrów.

DODATKOWA KOMUNIKACJA AUTOBU­
SOWA KRAKÓW— ZAKOPANE. Fotefci Zwią 
zek Turystyczny uruchamia z dniein 1 sierpnia
b. r. dodatkową komunikację-awtobunową na 
czas sezonu letniego na li.nji Kraków — Zako- 
pa.ne. Wyjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano z 
Zakopanego o godz. 19-tej.

NA WCZOR USZYM  TARGU PŁACONO za 
mleko niezb. 1 litr  35— 40 gr; kwaśne 25—30 
gr; ser zwycz. 1 kg. 0.80— 1.20 zł; masło zwycz 
4.40— 4.60 zł.; jaja 1 szt. 13— 14 gr; ku ry  4 do 
7 zł; .kurczęta para 3— fi zł; karp żywy 1 kg.
4.50__5 zl; szczupak 5.50— 6 zl; lin 4— 4.50 zi;
sandacz 6— 6.50 zł;Iosoś 11— 12 zl. Jab łka  kom 
pot. 0.60— 1 zl; deser. 1— 1.60 zl; gruszki z w.
1.20— 1.80 zl; śliwki 1.20— 1.50 zł; maliny leśne
1.20— 1.40 zl; borówki litr  80 30 gr: Znm.na-
ki 1 kg, 1S— 20 gr; buraki ćwik. 15—18 gr: 
marchew 25—30 gr; cebula 20— 30 gr; ogórk? 
kopa  1— 1.2.j zl.

MALE BUTELECZKI WÓDKI MONOPOLO­
W E J. 'Min, skarbu wydało zezwolenie na wpro­
wadzenie do handlu małych butelek z wódką 
monopolową jio 72— 76 groszy, zależnie od 
niocT 40—45 pnoc.

AGENCJE POCZTOWE W' POLNEJ I DO- 
B1ESLAWICACH. Z dniem 1 b. m. uruchomio­
no. agocję pocztową lltojdopnia w Polnej pow. 
Grybów woj. Kraków, agencje pocztową w 
Dohieslaiwicaeh pow. Pińczów woj. Kielce oraz 
pośrednictwo pocztowe a rozszerzonym zakre­
sie działania w Dankowicach poczta WiUmo- 
wice.

KRADNĄ ROWERY. Z bramy domu pr/.y 
Ttl. Grodzkiej skradziono rrw er niejakiemu Br. 
Rajraszkowi. Podoimy los spotkał M Zuiiecz- 
nego, iktórenmjpkradzino rower, w oliwili. gdy 
zostawił go bez nadzoru przed restauracją

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
REKO LEKCJE DLA KAPŁANÓW Archi- 

<3 Y cesji Krakowskiej odbędą, się w Semiuarjum 
Puchownicm od dnia 25 do 29 sierpnia br. Zgło­
szenia przyjmuję zarząd Seminarjum Duch. dó 
20 sierpnia.

WSPÓLNA A DOR 4 CJ A MĘSKA Najśw.. Sa- 
kranienui w kościele £ $  Felicjanek na Smoleńskn 
njbedzio się ,S-gn sierpua br. w niedzielę od g. 

3— 1 po poi.
SŁUŻBĘ TELEORAI-ICZNĄ I TELEFONI­

CZNA zaprowadzono w urzędach poczt iwyclj Inn- 
włód? ('pow. Rada Mazowiecka) i Riulziszów koło 
.Skawiny (pow Kraków) oraz w agencjach poezto- 
wyeli brzegi k. Świdra (pow. Warszawą^ )ni/.y- 
łnwicze (pow. Drohiczyn), Gózd (pow. Radom), 
K.alo.nik (pow. Suwałki). Łuka n. Narwią (pow.
I riik-owyskl, I Leśna Polska (pow. Lw-ó-.,), So­
snówka (pow. Włodawa) i Urlo (pov, Radzymin).

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
S o b o t a :  ..Księżna ( hieago".
N i e d z i e l a :  .,Cyrulik Sewil k i 1.

R E P E R T U A R  U M O T E A T R Ó W
WANDA: siakich Kłamstwa" w ; cli głównej

tm ji Yannigs) film dźwiękowy.
S Z T U K A :  ..Trzej -wykolejeńcy" (Droga, grze­

chu'! (w rk roli Józefina. Dunn): film dźwiękowe.
UCIECHA. ...Eiski.iwc motyle" (w'roi gł. Bessie 

Corel film tjźn iękowy.
B A G A T E L A :  „Meka milczenia1*.
N O W O Ś C I :  'Zamknięte.
A P O l .L O :  ..Ucieczka 0(1 miłości".
CORSO; „N ąw jdnii za mil jon doiarow*. W roli 

ffłó.w*Xięj piuą Rin-Tin-Tin.
W A R S 7 A W A :  „Wyspa zalepionych skarbów" 

Juljusza Verne.

OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KRA
KOWTE. Dziś w sobotę 2 h. m. odegraną zM 
sta,me ostatnia nowość Kaima,na: ..Księżniczki 

nieagon) EfGąca największym przebojom tego 
rocznego sezonu. W  melodyjnej operelee partję

ulow c odtworzą pn. Kulczycka i Wawrzko- 
wieź. W niedziele odegraną będzie iftokn:i butna 
tu ipera komiczna Rossini’ego: ..Cyrulik Se­
wilski". 7. gościnnym u toialem światowej ssln- 
■wy ńpicuae.ziki koinral un-ni i-j \d y  Sari

K A Z I M I E R Z  K R U K O W S K I .  jeden Z asów yO- 
snołu ■"arsz.-'-skiegr, ,.Qni pro cjuo" z udziałem 
Ma.rji K °rs;k Ni. zna,.nmitonii tancerkami Taejan 
Sist.rr1 Iadmiszem żrlskim i Romanem Szlosher- 
giem w\ Stapia, w Krakowie wg czwartek V hm. 
w Ktsiym Teatrze. Bilety P;l ,ra 1,.-ę-Łfi w ka­
cie Starego Teatru.

TR A,MW A-l ARZE k r  AKOWSCY 
W  KUTN A NIC.

Tt dniach 27, 28 i 29 li,pca. b. r. bawiła w 
Poznaniu wycieczka iracrymnikńw Krakowski'’ 
go Tramwaju urządzona  ̂ kosztem Dy rakc.ji. 
Uczęs-toicy wycieczki zwiedzili U ,,>tawę Ko- 
mimEkacyjiiią, oraz zabytki miasta  Pozniania. W

W sobotę dnia 2 sierpnia br. o godzinie 9-ej 
rano przyleci Minister lotnictwa francuskiego 
p. F yuac  ze swoją świtą na  samolocie polskim 
z Warszawy. Następnie odbędzie się powitanie 
jego przez władze wojskowe i państwowe, o n i .  
przegląd 2 pułku lotniczego w  Itakowmach, 
poczem p. iriinis-ter-odjcdzio do miasta Krakow a 
celem jego zwiedzenia. O godz. 12 będzie na 
śniadaniu, wydanem przez Wojewodę, k rakow­
skiego, po południu nastąpi dalsze zwiedzanie 
miasta cweufuainio Wieliczki i okolic. O go­

dzinie 21 przyjmie p, Mini-tra szef departamen­
tu aeronautyki pułk. Rayski obiadem, w yda­
nym w  Starym Teatrze, w ścisłem gronie osób 
wojskowych.

W niedziele dnia 3 sierpnia, nastąpi odlot 
p. mińfebra Eynaca do Warszawy, tak. że obec­
ność Ministra lo tnictwa francuskiego na. uro­
czystości otwarcia lotniska w Nowym Targu 
nie bpdzie miała miejsca, jak to dotychczas 
podaliśmy.

H A T  K O
NIE Ż A IU J DZIECKU

C U K R U

CUKIER W Z M A C N IA  K O K !

Wątpliwa statystyka kosztów utrzymania
Niedawno podano ze strony urzędowej do 

pe.wszńohnej wiadomości daty* co d,-> kosztów 
utrzymania, z których wynika. że w poró-wna- 

iu z rokiem 1927 koszta utrzymania w Pol­
sce i bniżyly się w r. 1930 przeciętnie o prze­
szło 18 proc., między leni w Krakowie o prze­
szło 14 proc.

Niewiadomo, co sjużyto za podetawo do ta.- 
kiego obliczenia, ale na podstawie faktycznych 
eon targowych z lat 1927 i 1930 w m, Krako­
wie oprawa przedstawia się całkiem Inaczej.

Mklinów icio płacono w roku 1027 —  1930 
za 1 kg-, mięsa, wclówcgo zł. 2.40 2.S0
za, 1 kg. cbiociny 2-19 2.S0
za I kg. wieprzowiny 3.20 1.—
za 1 kg. cukru grysik. 1.45 4-70
za 1 tonę węgla kraj. (ula górnośla- 

z skiego) z dostawą, 3.00 0.5l>

To są ceny za ar tykuły  niezbędnie do go­
spodarstwa domowego potrzebne, że zaś ceny 
za odzież i ODuwie nie spadły i że od r. 1927 
podwyższy Rząd kilkakrotnie taryfy kolejowe, 
pocztowe i teleg.aficzne, że wreszcie poszły 
w górę rGzmaite świadczenia na cele społeczne, 
jak np. na Kasę Chorych etc. to aż nazbyt każ­
demu jest wiadome.

Z powyższego wynika, że obliczanie kosz­
tów utrzymania byle nieściśle sporządzone i ma
chyba na celu nic dopuszczenie do jakiejkol­
wiek podwyżki plac pracowimków umysłowych 
i fizycznych, które są w Pokce w porównaniu 
z placami w  innych krajach b. niskie, względ 
nic do spowodowania obniżenia i tak już mar­
nych płac.

K*rW*XW3m*FZM

wycieczce bj-al również' udział ayrelkiar luż. 
Tadeusz Pulacgek Kornecki.

•ATALNE SKUTKI ZDERZENIA BRYCZKI 
Z TRAMWAJEM.

Fr. Kuś z Lagier nik. woźnica, .jadąc paro­
konną bryczką ui. ,§taiowiśkią w c-ząsio wymi- 
a-tiiu drugiego zaprzęgu rajęc-.h.il z betkp na 

przejeżdżający wóz tramwajowy, wskutek 
z.eg-o uszkodzony został wóz tramwajowy oraz 
ikaleczonc kmi na nogach. jadący
iryczką ItSąSff Wrosz spadł z br\ c-ziki i doznał 

zdarcia naUtorka na czole i ogólnych potłu­
czeń na ciele.

KRÓTKOTERMINOWE PRZEPUSTKI 
GRANICZNE.

Min. spraw wewnętrznych w w k r ó t c e  
, rzepn-y, dr.lyczii-ce Myslawiaują krotkot'-rmi- 
nówydi ju-zepuste-k granic/ąiycb. Urzejiisy okre­
ślą. .jakie okoby, i w jakich wypadkach mogą 
otrzymać przepustki. Przodew^zjfstkierr. upo- 
w ażiiiuna d > tegokbedzio ludność, mieszkująca 
w bęzpośrediiiem poMi'u gran e.

Gr ile, osoba, składająca w tej sprawie po­
danie ilo koinpetentuego urzę-du. jest mulo zna­
na. podanie kwalifikowane ma, być dopiero po 
przeprowadzeniu wywiadu policyjnego.

Skarci f rancuscy w Krakowie.
Dn Krakowa p m b y l i  pieszo z Kielc skauci 

francuscy w liczbie 45 ntol), Wycieczce prze­
wodnicz) 1 ks. Donceur. (loście rozbili namioty 
w pńrkni ,.Juve<nju‘- na błonia... b. sk.-pl w y rusza- 
,j), codziennie rano do miasta, zwiedzając za­
bytki naszego .grodu. \4 yc’cezkii ruszy w dal­
szą drogę do Zakopanego prawdopodobnie 
dziś wieczorem. Al I od zi skauci chwalą sobie 
zwłaszcza przyjęcie, jakiego doznali u p. gt. 
Konopi i w  Modlnicy. gdzie zatrzymali się na 
nęe,-rozbijając- w ogroilzio n.amioty.

Otwarcie lot i rska w Mowym Targu.
Na, uroczystość otwarcia lotniska turystycz­

nego w niedzielę dnia .3 sierpnia, w Nowym 
Targu przybędzie woje w. Kwaśniewski oraz 
przedst awień-le władz lotniczych i woj: Le­
wych Na czele Komu oto miejscowego w No 
wy ni Targu sjyj starosta Skalecki oraz btii- 
misfrz p. Rajski. Nowoot.warte lotni, ko pow 
staje tylko dzięki ofiarności miasta Nowego 
Targu, k tóre  odstąpiło na ten cci przeszło 60 
lnorgcw terenu, tamtejszego starosty , oraz mło­
dzieży gimnazjalnej,  k tó ra  bezinteresownie wy­

konała wiele prac ziemnych pizy niwelacji 
terenu.

Telegramy na rachunek odbiorcy 
w Ameryce.

Z dniem 1 sierpnia weszło w życie rozpo­
rządzenie ministra poczt i telegrafów o telegra­
mach z Dolski na rachunek odbiorcy w Amery­
ce i cw-cntualnio odwrotnie. Telegramy idą dro­
gą „via radio Warszawa**, a należność za nie 
pokrywa w całości nie nadawca, lecz odbioica. 
Tblcgramy oznaczono są bezpłatną szyfrą służ­
bową. „Colleet". Prawo nadawanih telegramów7 
iakieh przysługuje tylko osobom, które posia­
dają. zezwolenie urzędu pocztowego po uzgod­
nieniu z odbiorcą kwostji wyrównywania ra­
chunku.

Akademik w k a j a n a c h  trzymany 
przez f l ic  na pol.cii

Student politechniki Iwow-skiej i oficer re­
zerwy p. Paweł Gągoi opowdada nam o wręcz 
niesamowitych przejściach, jakie go spotkały 
onegdaj w Krakowie. A mianowicie, policjant 
wszedłszy do pociągu, jaki przyjechał z K a to ­
wic do Krakowa, zażądał od p. Gągola (który 
z powiodu zagubienia biletu miał za zjjodą 
urzędnika ruchu w \ równać należytość l»v Tar­
nowie) pokazania legitymacji.  Zobaczywszy le­
gitymacjo akadem icką i oficerską, uznał je za 
fałszywe, poczem polfeja skuła p. Gągola łań­
cuchami i zaprowadziła na komisarjat. Tu — 
opowiada p. Gągul —  ,.spisa.ruo ze mnie moje 
persona!ja i nic poza tcm. trzymając mię .jesz­
cze ciągic skutego Następnie przewieziono mię 
skutego do ar«*zt(1\v przy ul. Siemiradzkiego, 
gdzie wrzucono mię do obskurnej ubikacji, na­
pełnionej podejrzanemi osobnikami, gdzie prze­
trwałem d,o godz. 5 ramo. W  międzyczasie prze­
słuchiwano mię kilkanaście razy, spisując cią­
gle gc.neralja. Bano o godz. 11.30 puszc/.ono 
mię nu wolnofć nic dając mi żadnego wyjaś­
nienia powodu aresztowania.

Wychodząc z aresztów udałem się do s t a ­
rosty grodzkiego przy ul. Basztowej, gdzie mi 
pnwiedziai.o, że p. starosty  niema, a. na  prze­
konanie pokazano mi otw arty  wychodek.

W  czasie arcs/.tsowania podrapano mię, 
zdarto ml kołnierzyk i 'zabrano niektóre rze 
czy, m. i. papierośnicę, zniżkę k,olejow7ą, kape­
lusz, legitymację Bratniej Pomocy Politechniki 
Lwow'skicj i zaświadczenie zapłacenia kaucji 
5 zł. za praktykę".

Postępek policji krakowskiej jest tak bez-

f  zgodq na kresach,
ZiaTd Ch. D. w Komarnie.

Dn. 28 llpca odbył się w sali Rady miej­
skiej w Komarnie zjazd powiatowy t ii. D na 
powiat rudecki (okręg samborski). Na, zjazd 
ten przybył prezes Bady Dzielnionwmj Ch. U- 
ks. prof. Szy dolski, oraz po-eł prof. Rrela Zjazd 
otworzył i przewodniczył p. dr. Gąsior.

Pierwszy wygłosił referat polityczny z uw- 
zgjędni nicin momentów gospodarczych prof. 
Bryla, u-skaznjno na szczynne zad mie. jakie 
ma w myśl swoero programu realizować Ch. D- 
w życiu publicznym i polifyeznem. przerzuca­
jąc zloty most zgody pomiędzy zwalczające -się 
zaciekle stronnictw-n. Zadanie to jest tein waż­
niejsze tu na kre-neb. gdzie element ooPki 
jest wozbm. łączącym najściślej kresy % Ma­
cierzą. Zadanie to Cli. P . spełniała i będzie na­
dal spełniać.

Następnie ks. prez. Szydel-ki « wymrę 
wnyc.b słowach nrzecl-tawił zasady programu 
Clirz. Demokracji, oparte na nauce Kościoła 
i na zajadach encykliki Rerum Xovarum w do­
stosowaniu do zadań chwili hic-żaeej. a w F a ­
zują C na miłość i sprawiedliwość friolecz-ną. 
jako na podstawo życia publicznego, w orzec'- 
wieństwne do haseł wzajemnej w-alki i njenawi 
ści. które niestety tak  często toczr naród pol­
ski i Osłabiają polską państwowość.

Zebrani delegacF płuchali z przejeeiem o b u  
r.eferatów. Serclceznis też dziękowano prelegen­
tom za przybycie.

Na zakończenie wybrano zarząd pm-wiatowy 
Ch, D. na pow-iat rudeekk który prr^dstawia 
się następująco; prezes ks. Ziajkn rBumno). 
wiceprezesi; p. Miliulka. birrinwtj-z miasta Ko- 
marna i p. Zagórski z Holodówki «ekr >tarz pan 
Czajka. członkowY zarządu: ks. Tomasz Moh ń 
(Koniuszki Siemianowice-) p. dyr. Ga.-.ior. p. 
Przyszlak (Czulowice). p. Kurpiel (X -wa wi»ś), 
p. Pastikiew7icz 'Komarno) p. PtefanK^yn (Bu- 
czalyl. p. GutwiiUki (Brztżen). n. Pa'-zl;ow-ski 
(Tuli"-!omy), p. Nawrocki i p. 7-ijac, Crganiza- 
cja Ch. P . rozwija się w powiecie rudeekim 
pom> ślnie.

D o n ajsfa rszeG O  sk ła d a  fortrn ianów  firm y

W ł a d y s ł a w
K r & k d w ,  R v h e k  g l o w n y  L .  3 4 .

nadeszły  n o w e  transporty  fortep ianów  
i p ianin firm k rajow ych  i zagranicznych  
które moZna naLyć po cenach hard to  
przystępnych  i na d ogod n e  spłaty, Firma  
poleca P. T  Publicznośc i og lądanie  w v-  
i t a w o w y c h  sal bez przym usu  kupna.

List z Horynca-zaroili.
Kąpiele siurczane i borowinowe. — Rimh dość 
duży. — Mieszkania i warunki utrzymania 

tanie.
Zaciszne, lecz coraz w ieeej znano i ceniono 

uzdrowisko Iforjmk-c, w wojew, lwowj-kkm. 
tuż przy iinji kolejowej Jaro-la.w— Rawa rus* 
ka leży przy zachodniej stronie Roztocza 
Dwowsko-To-nui .a.owskiogo. Skutecaność sil­
nych kąpieli siarczanych i bornwinowycl:. dzii 
lanie siarcznnej wody horynieckiej .Róża — 
ściąga roraz liczniej gości nawet z dalekich 
stron: W arszawy, Lublina. Torunia i Krakowa. 
Tu przyjeżdżają licznie goście chorzy na roz­
maite odmiany schorzeń i na zlą przemianę 
materji.

Mimo ciężkich czasów i nie 'bard-/.o sprze­
dającej pogody ruch w łazienkach jest ożywio­
ny i zakład kąpielowy wydaje dziennie do 200 
kąpieli siarczanych i borowinowych, łaz ienk i 
nowe, urządzone na wzór europejski.  Jak  wszę 
dzie w naszych m Irowiskach. tak i tu wielki 
procent kuracjuszy stanowią żvdzi. zachowu­
jący się nieraz wyzywająco. Mieszkania można 
latw o dostać. Utrzymanie całodziene w pcn-.io- 
narie wynosi S—9 zi.. na mio^.kaniarh pry­
watnych taniej. Kąpiele 3 —5 zl. N ie  jest (o 
zupełnie drogo •—  owszem w stosunku do Nie- 
mirowa czy Lubienia —  warunki leczenia i 
pobytu są o wicie lepszo i tańsze, gdyż i bo­
rowina tutejsza _ jest pierwszej kla-y i siarka 
mocna i ceny na ar tykuły pożyw t-ze nie vrj 
górowa.ne.

Lekarzem zdrojowym jost Dr. TT. Ruchen- 
bauor k tóry  obowiąz.ki swojo spełnia z zami­
łowaniem ku ogólnemu zadowoleniu Kuracju­
szy. Gimnast :ke . tmiczną prowadzi 2 razy 
dziennie prok Cbodasiewiczowa z W arsrtwy. 
Tego roku otwarto plażę dla kąpiel' t-ljnrR'.- 
nyeb. Przccb:id/ki do niedalekich lasów, p r z e .  
chadziki po pięknymi pRrfen zdrojowym i wy­
cieczki w okolice są mil om i rozrywkami w r.a- 
eisznym Tl.iryńcu.

K to  zatem nie szuka w uzdrowisku tylko 
samweli rozrywek i zabawy —  lecz. leczeni'1 
spokoju i 'wytelmienia po pracy —  ton niech 
jodzie do TTorrńca. 'Mar,

przykładnym, że oczekujemy jak najrychlej je ­
go urzędowego wyjaśnienia. Popro«tu nie chce 
się. wierzyć w takie barbarzyństwo policji, mi­
mo. żo akademicy, koledzy p. Gągola potwier­
dzają, w zupełności jego wiarygodność.

v
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wywozowe
W u/.uuelnitniu w-łutujSz. artykułu u środ­

kach walki z kryzysem przytaczamy wysokość 
premij pobieranych przy w;, wiozie zbóż. Obecne 
premje będą. wynosiły: 4 zł. przy jęczmienni,
6 zł. przy życie i pszenicy, 12 zł. oa mąki oraz 
25 zł. przy szynkach i bekonach. W szystko za 
1-00 kg.

Odnośna/rozporządzenie zawierające przepi­
sy  o premjac-h wyn ozow\ oh weszło w życic 
z dniem 1 bm. Powyższo premje mają być we­
dług zapewnień rządu, jediiym z najskutecz­
niejszych środkow podniesienia rentowności

produkcji rolnej. Zachodzi jednak pyta,ni,r. i-żi 
osiągną o:is istotnie ten cel. Premje bowiem są 
za niskie i wskutek tego nie wyr, rą tak  pożą­
danego wpływu, jakby  można oczekiwań.

Dla ochrony zaś produkcji krajowej zaini­
cjowano równocześnie ostry kurs protekcjoni­
zmu celnego. Tak  np. cło importowe od sło­
niny wynosi obecnie 80 zł., przy smalcu 100 zł., 
słonina paprykowana będzie opłacała 120 zł.; 
od 100 kg cło importowe przy pszenicy, jak 
już donosiliśmy, ma wynosić 17.50 zł., przy 
mące pszennej 25.50 zł., a  przy kaszach 24 zł

Handel płaci u nas najwięcej podatków.
W wydawnictwie Min. Skarbu p, t „Obcią­

żenie Państwowymi Podatkami Bezpośrednie,mi 
w r. 1928’1. wydaniom w Warszawie w  1930 r, 
znajdujemy damc, dotyczące rzeczywistych 
kwot podatkowych, ciążących na poszozegól- 
nyh grupach gospodarstwa społecznego. Tabe­
la ta przedstawia się następująco (w tysią­
cach): ,t

Nieruchomości gruntowe l i4 .610  (11.9%), 
'7e nadawycz. wyrębu lasu 3,143, budynki 
67.989. przemysł rolny 6.876, pizemysł górni­
czy, hutniczy i fabryczny 2B6.80t> (29.7%), 
rzemiosła 40.235. handel 329.719 (33.6%), od­
dzielne składy 214, zajęcia przemysłowe 3.515, 
wolne zawody 13.388, inne zajęcia zawodowe, 
oraz uposażenia - wypłacane zag ranką  2.882, 
tamtjemy 1220. kapitał i prawa majątkowe 
22.380, wszelkie inne żródia 2.102. dochody 
ustalone na  mocy art. 64 ustawy 2.455. docho­
d y  nieufundowane (tylko pracowników pry­
watnych) 66.837, podarek wojskowa 5.024. Ogó 
łam: 961.802.

Podane wyżej cyfry obejmują wymiary po­
d a t k o w e  na r. 1928. a nie wpływy z wyjąt­
kiem kwot, przypadających n a  świadectwa 
przemysłowe oraz podatek dochodowy od upo­
sażeń. Obejmują zatem j/odatki gruntowy, od 
nieruchom-uści, przemysłowy, dochodowy od 
kapitaicr.7 ( rent, wojskowy w kwotach przy­
padających wyłącznie na rzecz Skarbu Pań­
stwa,

Jak widać z  powyższego zestawienia, han­
del p o n a d  najwięskzy ciężar z tytułu pań­
stwowych poaaików bezpośrednicn —  33.6%
ogólnej sumy obciążenia, dalej idą przemy 1 — 
29 7% , nieruchomość gruntowa —  11.9%. bu­
dynki __ 7.1%, uposażenia pracowników pry­
watnych — 6.9%. rzemiosła —  4.2%. kapita­
ły  1 prawa, mają,tkowe —  4.2%, wolne zawo­
dy  — 1.4% i t. d. Nasuwające się stąd wnioski 
analizuje w obszernym artykule ..Polska Go­
spodarcza11 w zeszycie 30. Jeżeli chodzi o go­
spodarstwa rolne, opłacające podatek grunto­
wy, to ilość ich wynosiła 4.804,725 przy obsza 
rze blisko 33 tnilj. ha, a obszar ten opodatko­
wany byl w zastosowaniu degresji i progresji, 
kwotą 68.686 288 zl.

Liczba osób, osiągających r, nieruchomości 
gruntowych dochód opodatkowany, wynosiła 
227.462 na przestrzeni 12.912 tys. na; z tego

znów obszaru przyjęto „urnę dochodu 823.028 
tys. 412 opodatkowane 45.914.098 złotych. Nu 
leży tu zaznaczyć, że gospodarstwa do 15 ha 
przeważnie podatkowi dochodowemu nie pod­
legają.

Liczba osób. osiągającyc,. dochody 7, bu­
dynków ustalona została na 245.925 z docho­
dem 323.967 tys. 7,1.. a opodatkowane w łącz­
nej sumie 20.042.750 zł. Łącznie podatki od nie 
ruchomości i dochodowy, obciążające budyn­
ki, dały  kwotę 67.989.612 zł.

Jeżeli chodzi o dochodowuść poszczegól­
nych grup gospodarstwa, społecznego, w świeMe 
wymiarów podatku dochodowego za r 1923. 
to  na pierw,szem miejscu znajdziemy handel z 
sumą 11.081 799.157 zł., stanowiącą 51.1% ogól 
nego dochodu. Na druspwm miejscu nierucho­
mość gruntową —  23.2%. przemysł 17.8%.
budynki —  9.1%. rzemiosła   7.6%. wolne
zawady —  3.6%. kapitały i prawa m ajątko­
we — 2% i t. d.

Akc,E iiadal w zasloiu.
Rynek akcyjny nadal bez obrotów. Na giełdzie 

zanotowano jedynie 5 proc. dolarówke po 62.78 
zł. Z akcji wymieniano tylko kurs słabszego w ten­
dencji Zieleniewskiego, który spadł do 36 zj

Dolar gotówkowy w obrocie prywuhwm 8.88— 
8.89 zł. czeki dolarowe 8.9G%—8.91% zł.

NA RYNKU ZBOŻOWYM SPOKÓJ.
Giełda zbożowa, i towarowa również pod 

fcicm zastoju i tendencji spokojnej. Płacono wczo­
raj w Krakowie: pszenica dworska czprwona 35 50 
do 36.50 zł. psznica targowa ze W«eh. Małopolski 
34—34.50 zł. żvto lubelskie 19—19.50 /.{ & to  var- 
gowe krakowskie 18—18.50. owies dworski 22— 
23' żł. owies targowy' 21—22 zl. ko, e/.yna paste­
wna 13—14 zł, mąka pszenna grysikowa 17—78 zł. 
błąka pszenna 45 proc. wymiału 72—7" zł. 65 proc. 
67—68 zł. mąka żytnia krakowska 36 zł, mąka 
żytnia poznańska, 37- -377)0 zl.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. Giełda: Wa1utv. Prdar 8.89. *.01. 

8.87 Dewizv Belgia 124-75, 125.06. 124 11 Gdańsk 
173.60 174.08. 173.17. Londyn 43.40%. 43.51.
43.29%. N. Jork 8 89. 8 91.' 8.87, Paryż 34.06, 
34.15.'31.97 Praga 26.11%. 2 6 4 8 . 26.35-14. Szwaj­
caria, 173.17. 173.60. 172.74. Wiedeń 126, 126.31, 
125.69. Berlin ("prywatny) 212.98.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
5 proc dolarowa 62%, 5 orne. konwersyjna

55%. 8 proc. lstv zastawne BOK. 94 Bank Polski 
164, 164%, Węgiel 42.

Ż u c i e
Ponowne wydzierżawienie monopolu 

zapałczanego.
W gwaLowmPim poszukiwaniu poważniej­

szych’ kapitałów zwróciły obecne rządy sana­
cyjne uwagę na możliwość ponownego wy­
dzierżawienia monopolu zapałczanego.

W eofug krążących pogłosek udało się rzą­
dowi polskiemu dojść do porozumienia ze 
szwedzkim koncernem zapałczanym w spra­
wie wydzieirzawiemia naszego m owpalu zapał­
czanego za udzielenie pożyczki 25 mil je iów 
djourów. P lwar Kreuger, dyktator zapałcza­
ny postawił iedmak jako warunek udzielenia 
pozy całki, podwyższanie ceny zapałek o 25%. 

—  -o-------

Łódź oczekuit  poprawy sytuacji .
Pizemysł. wełniany okręgu łódzkiego przy 

go.xmuje się do sezonu zimowego. Szczególnie 
intensj wnie pracują fabryki mniejsze. Zapasy 
t o w a w  zimowych ze zeszłorocznego sezonu 
na składach fabrycznych i u hurtowników są 
W d-zo małe, tak, że spodziewać c i ę  należy 
w tym roku -iękczego zainteresowania ze stro 
ny dbiorców Ceny towarów zimowych będą 
przypuszczalnie o 20% niższe o<l cen zeszło­
rocznych.

Poprawy oczekuje też przemysł bawełniany
TT ostatnim czasie dato się zauważyć na 

rynku. łódzkim większe ożywienie, klientela 
oowi«m, przeważnie zamiejscowa poczyniła 
w fabrykach dość duże zamówienia na towary 
letnie oraz nieutóre całoroczne, jak pościelo­
we, podszewkowe i t. p. W drugmj połowic 
Bti pnia rozpocznie się prawdepodobnie sprze­
daż towarów zimowych, zapewne po cenach 
niezmienionych. Narazie faDryKi są jeszcze sła­
bo zatrudnione, jednakże przypuszczać nale­
ży, te  z chwilą rozpoczęcia się sezonu z im o w e­
go. praca w  przemyśle bawełnianym będzie 
znacznie intensywniejsza, ponieważ składy fa­
bryczne nie są dostateczni* zaopatrzone w  to­
war.

 o--------

Kipitalizacia r en t  inwalidzkich.
W  o s t a tn i c h  dniach wydane zostało przez 

ministrów: spraw wojskowych, pracy i opiek1 
społecznej oraz skarbu rozporządzenie, zmie­
niające dotychczasowo przepisy o Kapitalizacji 
rent mwaliazkicn.

Kapitalizacja rent mwalidzkich polega na 
jednorazowej wypłacie renty za ustalony okres 
czasu, przyezem inwalida zrzeka się po upły­
wie tego okresu preteusyj do zaopatrzenia ze 
skarbu państwa. Kapitalizacja może być cał­
kowita lub częściowa, zależnie od orzeczenia 
specjalnej ad hoc powołanej komisji z udzia­
łem lekarza.

W myśl rozporządzenia, do załatwiania 
spraw kapitalizacji rent inwalidzkich upraw­
nione będą nie wszystkie starostwa jak dotych­
czas, lecz tylko te starostwa, w  których znaj­
dują się referaty do sprs w inwalidzkich.

J. D ESPARBES.

R ó w .
z cyklu 7,Orla legenda")

przekład B r o n i s ł a w a  F a l k a .

„W  przew idyw aniu odwrotu, wydaję 
form alny rozkaz, aby artyleria zajęła szczyt 
wzgórza, panującego nad A rcis-sur-A ube 
u m iejscu, gdzie droga z Troyes w stępuje 
na p ierw sze w zn iesien ie  poza m iastem 11.

M arszałek W ey.

Odwrót ten  rozpcczał się  przed godzina.
P ułkow nik wyznaczonej artylerji kazał 

w ezw ać sw ych ludzi i cichym głosem  onja- 
w ił im w olę Marszałka.

W ówczas w g łęb i czarnych szeregów  
człow iek, który nie lękał sio już niczego, 
zaw ołał.

— P ośw iecono nas!
Słysząc te słowa, stu pięćdziesięciu  lu ­

dzi kręgu  zadrżało i postąpiło krok na­
przód. Tajem nicza ręka przesunęła się  
w  pow ietrzu nad ich czakam i i wszystkie 
głow y pochyliły  się . Czuły śmierć...

— Odwagi — powtórzył pułkownik. — 
R atujecie armję, -atujecie, być m oże, dw a­
dzieścia tysięcy ludzi W yznaczył was c e ­
sarz...

G łosy powtórzyły:
— Jeśli to cesarz... Trudno, ieśli to 

o n . . .
P ’ilkow nik był żołnierzem  z ood W a- 

gram a le  n ie  chciał uciekać s ię  do zwy­
czajnych przed b:twą łgarstw  i poprzestał 
tylko oa słowach:

—  R atujecie cesarza, ratujecie Francję.
— Ludzie ci są zm ęczeni — rzekł ofi­

cer — cierpią głód; i oa stu ludzi jest 
trzydziestu rannych.

— A w iec?
— Nie staw ią oporu nieprzyjacielow i.
Obaj żołn ierze pobledli. Pułkow nik

siek ł płatki śn iegu  pochwą szabli.
Ludzie przytłoczeni ogromem wymaga 

nej od nich ofiary, m ilczeli i n ie  ruszali 
się z m iejsca. Z oddali dochodził ostrze­
gawczy zgiełk  w dzierającego się  na r ó w ­
ninę wroga... W śród tego sm utku zbudziła  
się  w duszy pułkow nika m yśl straszliwa, 
niby' zm >ra nocna.

— Zajmiemy nasze stanow iska — rzeki 
do poru'znika. —  Mam sposób, aby js 
u t r z y m a ć .

Oficer kazał przerwać krag i w ciągu 
pól godziny, w szyscy ludzie byli na k o­
niach.

B yły dw ie baterjc: jedna złożona z o ś­
miu dział czlerofuntowych i druga z czte­
rech dział dwunastofuntowych, Pułkow nik  
wj/prowadzil je z m iasta w kolum nach  
półplutonowych

Miasto było zam arłe. ■ Ż ołnierze na 
swoich koniach wydawali się  rów nież mar­
twymi. Działa bojowe, ślizgające sie  ©o 
śnieżnym  pot ładzie, jak oeieżałe ptaki, 
m artwe, m artwe również; i martwy, jak 
one, ten stary oficer m aszeruący tam przed 
ludźm i w  m ilczeniu.

N iedaleko od Arcis droga z Troy es  
biegnie przez łańcuch wzgórz i z najwyż­
szego jej w zn iesien ia  roztacza się  widok 
na płaszczyznę.

— Stać!
Obie baterje zatrzym ały się  o sto kro­

ków od wierzchołka, b y ło  te m iejsce, które 
należało utrzymać.

Te sam e okrzyki wroga w znosiły  się  
bez p rzenvy w zimnem pov ietrzu, roz­
przestrzeniały się  w  dalekim , nieprzerw a­
nym zgiełku. Nadciągała burza.

— P anow ie —  rozkazał pułkownik ofi­

cerom. — Przed każdym żołnierzem  otw ar­
ty plecak, w szystk ie rzeczy w yjete z k ie­
szeń i złożone na ziem W yjaśnię, o co 
mi chodzi Za pięć minut zrohie przegląd.
S p ieszc ie  s ię .

K iedy w szystko przygotowano, zeszedł 
kilka kroków  po pochyłości, znfrz\m ał się  
przed pierwszym  żołnierzem  i spojrzą?‘na 
jego plecak.

A rtylerzysta był stary i drżał. Szeroka  
opaska z pokrw aw ionego płótna zakrywa­
ła jego łew e oko. policzek i połow ę wą- 
sów. Pułkow nik kazał mu wywrócić k ie ­
szen ie  na ruga stronę- Były próżne.

, — Nie m asz listów ?
— Nie — m ruknął stary.
— A w iec n ie m asz już rodziny?
— Nie.
— Masz p ieniądze?
— Nie. :
Pułkow nik przeszedł do drugiego Po 

oglądnięciu plecaka:
— Twoje listy.
Był to m łody chłopak. Miał kilka pa­

pierów, oddał je.
Przegląd póiplutonu trw7ał dw ie m inu­

ty. Ż ołnierze sami wyjm owali z plecaków  
listy7, grosze, n iek ied y  kilka białych mo­
net i w ręczali je pułkowmkowd, chyląc 
głow ę na piersi. Jeden  z brygadierów  od­
bierał i składał wszystko na ziemi.

W  drugim jiólplutonie znalazło się  
dwóch kanonierów  dwróch towarzyszy któ­
rzy nie ch< le li nic oddać. Było to dwóch 
wdelkich drągali z nad Renu. I w ysunąw ­
szy jedną nogę naprzód rzekli razem:

— Poco to? Nie wystarczą nasze b e­
bechy?

— Nie — rzekł pułkow nik. — Trzeba  
abyście złożył: tam wszystko, co macie 
najdroższego. Zwróci sie  wam to.

f i a d f o
Niedziela 7 sierpnia 1930.

Kraków. (312.8) G. 10.15 Na.bożPńsf.wo t  Kate­
dry pozn. 11.58 Sygnał czasu. j2.1G Muzyka z płyt 
gramof. 13 Kom meteorol. 15.30 Ofl"7.vt roin. ló.óu 
Muzyka. 16 CJrzyt p t. . Jak  uprawiać iolę prz''d 
siewem ozitmr." — wygi. inż. Fr. Gajewski 16.20 
Muzyka. 16.30 Kronika roin , wygi. dr. W. Ploski.
16.50 Muzyka. 17.10 Odczyt p. ,tragedia Poet­
ki*', wygi. p K Karnowski 17.25 Koncert. 1 S.-i5 
Rozm., kom. 19 Fćijetoa pt.. ..Plotki filmowe*-, 
wygi. dr. M. Jakubowski, 19.20 Muzyka, z płyt 
gramof. i935 Odczyt, pt. „Raj ptactwa11, y ygl. 
prof. Skdlecki. 20. Kwadrans literacki z W.irsz. 
20.15 Koncert wiecz. '

Lwów. (385.1) G. 10.15 Nabożeństw.. •/ Katedry 
Pozn.. 11.58 Sygnał czasu z Warsz., 12.01: Końce,t, 
z płyt gramof. 15.30 Odczyty roin. 1 muzyka. 16.30 
„Kion .a rolnicza*1 z Krakowa. 16.50 Muzyka. 

17.10 Odczyt, 17.25 Koncert. 18 45 Rozmaił kor„ 
i koncert gramofonowy. i9.05 Wiadomości przyj.

pożyt. 7. Warszawy. 19.25 D. c. rozmaitości. 20 
Kwadrans literacki. 20.15 Koncert wieczorny 
7, Krakowa. 22 Feljcton. komunikaty i muzyka 
taneczna.

Warszawa. (1411.7) G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
terlry pozn. 11.58 Sygnał ezasu. 12.10 Muz-l a z pł. 
gramof. 13 Kom. meteorologiczny. 15.40 ..Wędrów­
ki młodego olnika11, wygi inż. SI. W ym ykorA  
16 Podorywki. ich »-el 1 sposób wykonania11. 16.30 
-Po półrocznej praciy. rolnika11, wygł. dr. B. De­
derko. 16 50 Muzyka 17.10 Odczyt p. t. Róża wy­
gnańców1,1. 17.25 Koncert Reprez. Ork. P P. 18.45 
Rozmaitości. 19.05 Wiadomości przyjemne i pnży 
teezne. 19.25 Płyty gramofnnowm. 20 Kwadrans 
liter. E. Orzeszkowa: .Gloria Yictis*1. 20.15 Kon­
cert popu), z Doliny Szwajo. 22 Art. dr-.m M. Ma- 
izyński wygł. fclj Jon p. t. „Ja na letni ;ku“. 22.15 
Kom.: meieorol., polic. i sport.. 23 Muzyka tan. 
z „Oazy11. " '

Poznali. (334.8) G 10.15 Nabożeństwo z Kate­
dry pozn. kazanie wyg', ks kan. E. Je iek: - h o r  
katedr, śpiewa, pod dyr. ks, Gieburowskiego. 12.05 
Odezyt rolo. p. t. „Meehaniezna uprawa roli i jej 
znaczenie dla roślin11. 12.25 Odczyt rolniczy p t. 
„Sprawy osadnicza':) 12.45 Wykład dla gospodwń 
p t. .Kobieta a macierzyństwo11. 19.40 Odczyt pt. 
...Małe Ententy a PulsI-a".

Katowice. (408.7) O 15.26 Tnż. A. Lacki wieź: 
„Jakie powinno być ziarno siew-nc1. ln.40 Kon­
cert po pul. 17. .95 „Na szaenownicy11. 19:25 Forte 
plan.

■*" I—  — I ■ !!■ M n O P O
WYDAWNICTWO PAMIĄTKOWE I SPRA

WOZDAWCZE POW. WYSTAWY KRAJ.
Dyrekcja Wydawnictwa PWK. donosi nam 

że wyszedł ostatnio z druku tona Ul dz.ieła. za 
w i ** rający opis wystawy rządowej. Tom ten ze 
względów technicznych i redakcyjnych i na ży­
czenie sfer rządowych został wydany przed 
tomem TT-gim. Wyszły więc. do lej pe.ry 2 to ­
my dzieła: I. zawieając7’ prawie 600 stron j TP 
zawierający blislro 700 „stron wraz z Możnymi 
ilustracjami. Tom II o,mści prasę drukarska 
z końcem sierpnia b. r„ a pozostałe -  tosńy 
w rdane zostaną najdalej d r  końca, bieżącego 
roku.

Dyrekcja Wydawnictwa zwracając, uwago
na ogólne zainteresowani0, z jakimn spjtfłfąlo 
sie dzieło o „P ew n e "1,' uprasza wiz.t-stkmb 
którzy dz.ieio zamierzają jesz ze m bvć , o dew 
konanl" zamówięnia za nośrednietw-m kiórej- 
kolwiek z poważnych księgarń lub też b"zpę>. 
średnio w Ądińmisfrari ' Wvdawnjętwa, PWK. 
Poznań. Grunwaldzk a 22n. Gma 5-to nowr■■ e.a 
łości wydanej w pięknej frnjharwnej npTawle 

4 >lóci°nnej, wynosi 200 zł., przyezem ra ó ż n o ść  
spłacaoi-można w bardzo dogodnych ratach.

Udobruchani tą słodyczą opróżnili sa  
kiew ki. Inny wrzasnął:

— To datek w eseln y  dla e m i g r a n t a
Tamten oniem a rękam i trzvmal w po

wictrzu plecak. Był straszny i rozw ście­
czony, chciał się rzucić na pułkown ka. 
Dwóch ludzi chw yciło go w pół. Przypro­
wadzono go.

—  W asze listy, wasze pieniądze... — 
rzeidi oficerow ie.

Byli tacy, którzy dawali nie patrząc, 
z odwrócona głową, przerażający swym  
sm utkiem , inni, którzy pozwalali sob ie za 
biegać w szystko, obojętni w pośród rak  
przeszukujących ich k ieszen ie , bez słow a, 
bez ruchu. Pod koniec, gdzieś w g łęb i ha 
terji dwunastofuntówek pułkow nik p o i 
knął sie  o jednego z żołnierzy i o mał» 
nie upadł. i
, — W stań!

C złow iek nie ruszvł sie. 8v ł to prawi# 
dzieciak i płakał. Pułkow nik minąt go.

Inny, bezw ątpienia „stary wilk", z pod 
Marengi, podszedł do pułkow nika i uśm ie­
chając sir ohydnie, chciał go ubłagać":

— Oto moje cztery grosz0 : trzydzieśc" 
franków zaoszczędzonych w W ielk iej Ar­
m ii; to m ajątek!

Pułkow nik wziął pieniądze i rzekł. cho> 
ciąż serce ściskało  mu sie  z bólu:

—  Twoje listy.
Artylerzysta zachwiał sie  na nogach, 

ogłuszony tym ciosem . W yjął paczkę listów  
i powtórzył, pokazując je:

— To od mamy, mój pułkowniku, , to 
od mamy... mamy...
■ -  Daj-’

—  Oaj!
- Coś upadło w śnieg. Cień oddalił sie. 

zboiały, a w idząc to inn,, najwyżej dwu­
dziestu, ostatn , którzy pozostali, oddali 
wszystko. (C. d. n.)-
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Part ja  demokratyczna rozwiązana.
Jej wielkość i upadek,

.TY. berlińskim Reichstagu obradował we 
środę przez cały dzień naczelny komitet partji 
demokratycznej Niemiec. Na porządku dzien ­
nym była kwest ja  rozwiązania .partji. Po oży­
wionej dyskusji przyjęita zastała rezolucja, w 
której naczelny komitet wyraża swoją zgodę 
na utworzenie partji państwowości Rrzeszy-, od 
dając nowemu stronnictwu caiy swój aparat 
do rozporządzenia.

Rozwiązana dziś partja demokratyczna pow­
stała w listopadzie 1918 r. natychmiast po 
klęsce na  francie.

TY owym czasię żadne inne stronnictwo nie 
liczyło tylu wybitnych ludzi jak  niemieć-ka par­
t ja  demokratyczna. Należeli do niej m. rn. 
prof. Mas TYebcr. twórca konstytucji w eim ar­
skiej, prof. Hugo Prouss. Fryderyk Naumanu, 
TYaltcr, Rathenau. publicyści tej miary, co 
Teodor TYolff, późniejszy prezes Ranku Rzeszy 
ilr. Schacht, lir. Montgelas. prof. Mehieck. Hans. 
Delbriickc.

TY weimarskiej konstytucji w r. 1919 demo 
kraci posiadali 75 posłów, lecz już podczas wy 
borów do pierwszego Reich «tag'ii po wojnie w 
r. 1920 spadla ilość ich mandatów do 40. Rów­
nież podczas obydwu wyborów w r. 1921 
partja  demokratyczna nie zdołała powiększyć 
liczby swoich członków. Odwrotnie podczas 
pierwszych w y b o r ó w  w r. 1921 spadła liczba 
ich mandatów' do liczby 28, a podczas drugich 
wyborów wywołanych rozwiązaniem Reichsta­
gu liczba ta podniosła się zaledwie o 4. w y­
nosząc 32 posłów.

TY r- 1924 przyszło do pierwszej wielkiej 
secesji z partji z okazji glosowania w spranie 
wywłaszczenia książęcych d n u  ów uatmjącjc 
Z partji wystąpił wówczas m. in. rówmież' pre­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht. Wybory w 
r." 1928 ujawniły dalszy upadek partji. T.ista 
demokratyczna, która przy, wyborach do kon­
stytuanty* rozporządzała 5 mUjona-mi glosow 
w  r. 1928 wynosi zaledwie pół miljona gł.wów. 
Ilość posłów wynosiła 25.

Kryzys partji ujawnił się jaskrawo, gdy 
przed .paroma. Lity. partję zaczęły opuszczać 
tak  w ybitne  osobistości. jak 1». prezydent B i-  
denji dr. Heli,pach i b, prezydent Oldenburgi 
Tantzcn.

Kraje którysh nie dotknął kryzys
TYedlug ostatnich publikacyj niemieckiego 

insty tu tu  ulla badania koniunktur  depresja go­
spodarcza nie ogarnęła jeszcze dotychczas ty l­
ko Norwegii, Banji i Szwecji, następnie Francji 
i Irlandii. Poza Europą nic dotknięte są' rów­
nież depresją ty lko  Chili i Nowa Zclanftja.

Przyczyny tego odmiennego rozwoju kon­
iunk tu ry  są. różnego rodzaju. Po części ceny 
produktów wywozowych mniej spadły aniżeli 
e.eny towarów przywożonych; silą- kupna ryn­
ku wewnętrznego wzrosła skutek tego. Tyczy 
to  zwłaszcza krajów wywożących produkty 
hodowlane: Banja. Ir.kmdja i Nowa Ze! and ja. 
TYc Francji, Szwecji. Norwegii i ChilM bardzo 
obszerny dopływ kapitałów z. własnych środ­
ków (fu nalcżv ni. in.: Francja, Szwecja)
łub z zewnątrz P ili l i  i Norwegja) posunęły tak 
dalcco rozwój życia gospodarczego, żo między 
narodowe tendencjo osłabienia konjunktury  
dotychęzas jeszcze tam się nie uwidoczniły.

Groźny s t ra jk  w płn. Francji,
Paryż, 1. 8. Komunistyczna „ H u m a n ib r  do­

nosi, żc z dworca północnego w Paryżu wysia­
no -wczoraj do okolic objętych strajkiem ro­
botników wybuchłym na tle ubezpieczeń spo­
łecznych. większe oddziały wojskowe. Do 
Rouen miano wysłań dwa wagony karabinów 
maszynowych ; siedm wagonów wojska a do 
M.enin-Lictard. w departamencie północnym 11 
■wagonów wojska.

Ćwiczenia lotnicze nad Lyonem.
Paryż, 1. 8. Ponad Lyonem odbywały się 

wczoraj wielkie ćwiczenia lotnicze w obecno­
ści przedstawicieli rządu i rzeczoznawców woj­
skowych. Podczas a taku  na miasto okazało się. 
że. obecne środki ochrony powietrznej nie są 
dostateczne, aby  mogły skutecznie ochronić 

miasto przed masowym atakiem samolotów nie 
przyjacielskich, TY razie walki powietrznej b y ­
łaby  ludność zmuszona do opuszczenia mie­
szkań. gdyż niepodobna uchronić jej przed 
zgubnemi skutkami gazów trujących.

Tysiąc beczek piwa odkryto w suchym 
N. Jorku.

Nowy Jork, 1 sierpnia. TY Brooklynie -wy­
kryła. wczoraj policja. prohibicyjon tajny skład 
napojów alkoholowych. Skonfiskowano .przosz- 
V* tysiąc becaefc piwa i kilkanaście tysięcy ,pa­
czek wina i likierów o łączmej wagtości półtora 
ttlib n a  dolarów.

60 tysiący komunistów walczy w Chinach.
BZANGSZA SPALONE. — KOMUNIŚCI IDĄ NA hANKAU.

Londyn, 1 sierpnia. Jak wiadomo, w ubie­
głą niedzielę armja komunistyczna zajęła mia­
sto chińskie Szangszę całkiem niespodziewanie. 
Ponieważ w sobotę było wiadomo, że wobec 
naporu armji komunistycznej miasto nie da się 
utrzymać, zarządzono ewakuację obcokrajow­
ców. W ręce armji komunistycznej dostały się 
wielkie zapasy broni i amunicji, ponieważ woj­
ska rządowe opuszczały miasto w takim popło­
chu, że nic miały już możności ratowania zapa­
sów. Cudzoziemcy, którzy schronili się na okrę­
ty opowiadają, że w różnych częściach miasta 
wybuchały tu i ówdzie pożary a wreszcie w po 
niedzialek wieczorem całe miasto stanęło w pło 
ir.ieniach. Pożar trwał bez przerwy do środy. 
Jak słychać, główna kwatera komunistyczna 
w Szanghaju proklamowała ogólne powstanie 
w prowincjach Hupeh, Honau i Kiangsi. Cały 
napór komunistów skieorwany jest obecnie na 
miasto 1-Iankau. Linja kolejowa Pekin_H an- 
kau jest zniszczona i w większej części zajęta 
przez komunistów. TV Chinach środkowych stoi 
obecnie ponad 60 tysięcy uzbrojonych komuni­
stów wyposażonych w armaty, samoloty i ra­
diostacje połowę. Słychać, że z Moskwy w ysła­
no do Szanghaju wybitnych agitatorów komu­
nistycznych.

Komuniści ch ńscy zaczepiają AngLków.
Szanhaj, (PAT). Kanonierka angielska 

„Seal", patrolująca w pobliżu Czangsza została 
ostrzeliwana przez wojska czerwone, nie po.

niosła jednak żadnego szwanku i nie odpowie­
działa na strzały, ze względu na obawę uszko­
dzenia znajdujących się niedaleko okrętów eu­
ropejskich.

Szanghaj, (PAT). 4.000 komunistów zbliża 
się do miasta Kiu-Kiang. Europejczycy przy­
gotowują się do ewakuacji.

Krwawe demostacje  w Pekinie.
Londyn, L 8. J a k  z Pekinu donoszą, doszło 

tam wczoraj do krwawych zamieszek kom u­
nistycznych, podczas których kilkadziesiąt
osób zostało arnnych. Policja dokonała. 220
aresztowań. Samoloty komunistyczne rozrzu­
ciły ponad miastem ulotki, w których wzywają 
ludność do demonstracji.

JAFONJA CZUWA
Tokio, (PAT). Ze względu na ciężką sy ­

tuację. która panuje w górnym biegu rzeki 
Jang-Tee, 4 krążowniki japońskie i 200 strzel­
ców morskich otrzymało rozkaz poczynienia 
przygotowań do natychmiast owego wyjazdu do 
Chiiri. W kołach miarodajnych panuje przeko­
nanie. że Japcnja  w porozumieniu z inneini
mocarstwami mogłaby doradzić Chinom natych 
miastowe zaprzestanie wojny wewnętrznej w 
celu wspólnego wystąpienia przeciwko komuni­
stom.

nie jest rozczarowany
odpow iedziam i n a notę w sp raw ie  Pan eu ro py.

Berlin iPAT). Dzisiejszy berliński ..Borsen 
Cnrrierj1 zamieszcza dłuższy ar tykuł p. t. 
„Briaml nie jest rozczarowany*'. Autor a r ty k u ­
łu. podpisujący sie trzema gwiazdkami, jest 
według redakcji „Borsen Currier11 osobą, blisko 
stojącą obok Rri.-tnda. Briand — odwodzi a u ­
tor arlyiśiiTu — rozsyłając swój memorjal roz­
różniał trzy katcgorjc państw:

1) państwa odnoszące się przychylnie do 
unji paneuropejskiej, ,,

2) państwa przeciwne .tej unji. nie mające 
jednak odwagi jej odrzucić ze względów stra­
tegicznych,

3) państwa nie kryjące się ze swym wro­
gim do niej stosunkiem.
" ' Dla f rancuskiego; ministra spraw zagranicz­
nych waż nom jest.  że ani jedno z zaproszonych 
państw nie odmówiło swego udziału w konfe­
rencji, która ma sie odbyć we wrześniu z oka­
zji posiedzenia rady  Ligi Narodów. Co do od­
powiedzi włoskiej, to zawiera ona Szereg do­
skonałych pomysłów, aczkolwiek sposób, w ja ­
ki poruszono kwcstją rewizji traktatów , wyda- 
j ,'> się być dla francuskiego ministra rzeczą nie­
bezpieczną. Twierdzeniu prawicowych dzienni­
ków francuskich, jak ..Echo dc Paris" ...Tour- 
nule dr Delia ts“ . a zwłaszcza „LTirdr®*. iż j 
Briand no.-i się z zamiarem podania sio do dy-j 
misji z powodu niezadowolenia prem jera. T ar- j  
dieu w przebiegu akcji europejskiej, p row a-! 
d/.om j przez (juai dO rsay .  zwłaszcza z od po- j

wiedzi rządu Rzeszy, twierdzenia takie —  pi­
sze autor artykułu  — są raczej pobożnem ży­
czeniem kół stojących pbza te ml dziennikami. 
Za francuskim ministrem spraw zagranicznych 
jest jednak  większość \izby deputowanych i  
Tardieu nie odważy się wywołać konfliktu. 
Pozycja Brianda mogłaby tylko wówczas osła­
bnąć, gdyby Włosi naprzykład zażądali rewizji 
traktatów, jako warunku dalszej akcji w kie­
runku utworzenia unji europejskiej, lecz wów­
czas i sam Briand prawdopobnie oświadczyłby, 
że warunek taki jest dla niego nie do nrzyjęcia 
i pozycja , jego w izbie cftputowanych byłaby 
w dalszym ciągu niewzruszona.

„Bez rewizji granic Paneurapa j e s t  
n;emoźfiwa“.

♦Berlin (PAT). Komentując ar tykuł . Briand 
nie jest rozczarowany'1 berliński ..BOrsc-n Cur­
rier1 utrzymuje, że bez pokojowej rewizji trak­
tatów nic może być mowy o zjednoczeniu Eu­
ropy, chGĆby w skromnej mierze. O ile francu­
ski minister spraw zagranicznych traktuje Pa- 
ireuropę jako środek skonsolidowania obecne­
go stanu rzeczy w Europie, to nie znajdzie się 
rząd w Niemczech, niezależnie od składu oso­
bowego i partyjnego, któryby chciał być po­
mocny w realizowaniu tej idei.

ianewry floty niemieckiej na Bałtyku.
Berlin. (PAT) Ż Rosfnek donoszą, że na za­

chodniej części morza- Bałtyckiego rozpoczęły 
się tegoroczne ćwiczenia floty niemieckiej w o- 
hei/nosei ministra. Rzeszy Groenera, dowódcy 
armji niemieckiej gen. Heyo i licznych przed­
stawicieli prasy. Aby umożliwić zaproszonym 
gościom lepsze obejrzenie ćwiczeń, zostali oni 
rozmieszczeni grupami na okrętach łinjowych: 
..Schloswjg - lłols/,tyn‘; (okręt dowództwa). 
..Śląsk", ,JJanno\ver“  i „Hessen“ . Na pokła­
dzie okrętu dowództwa, gdzie wiceadmirał Olde- 
kopf powittP przedstawicieli prasy w imieniu 
dowództwa iloty, znajdował sie również do- 
wódzca 'irmji niemieckiej gen. Heyo. TVkrótcc 
po goz. 10 rano okręt, dowództwa rozpoczął 
działania wojenne przy pomocy torped prze-i

c.iwk.o a takującym  silom nieprzyjacielskim, re­
prezentowanym przez krążowniki ..Królewiec" 
i ..Kolonia" craz torpedowce -Albatros" i ..Kon­
dor". Towarzyszące okręty  również przystąpiły 
do boju. Aby uniknąć s tra ty  bardzo kosztow­
nych torped, były one natychmiast po w y­
strzeleniu wyławiane przez torpedowce tow a­
rzyszące okrętom linjowym. Kuło południa na­
stąpiła przerwa, -w działaniach wojennych. Mi­
nister Rzeszy Groener wstąpił wówczas na po­
kład „Śląska", gdzie został powitany salwą 
19 strzałów.

Następnie kontynuowane były ćwiczenia aż 
do późnego popołudnia. Po zapadnięciu zmierz­
chu. zaczęły' się. nocne ćwiczenia okrętów wy­
wiadowczych.

s a m o l o t e m  d o  Am e r y k i .

Londyn. 1 sierpnia: Z lotniska Kirkwa.ll na 
< Akadach wystartowali dziś lotnicy niemieccy 
Hirth i Meller do Tslamlji. J a k  wiadomo lotni­
cy) ci lecą etapami z FFriina. do  Chicago.

KUBALA JEDZIE ZA OCEAN.
TVa.rr.zawa. (Tclcf, wł.) Znany lotnik maj. 

Kubala wyjadzie w naifciłższym czasie na 
dłuższy pobyt do Ameryki. Został on tam za­
proszony przez Ambasadę amerykańską dla 
zwiedzenia głównych ośrodków przemysłu lotni 
czego Detroit, Chicago i L p.

ANTYSEMITYZM W ROSJI.
Moskwa, (FAT). TY miejscowości P.icrzycc 

zakończyła się rozprawa sądowa nad gruna 
robotników, którzy od dłuższego czasu znęcali 
się nad robotnikami Żydami. Trzech oskarżo­
nych skazano na dwa lata więzienia, 4 zaś na 
roboty przymusowe. ,

P. DEW EY POJEDZIE DO AMERYKI. 
W arszawa (Teł. wł,). W połowie września 

wyjedzie Dewey do Stanów Zjednoczonych. 
Pobyt jego w Ameryce potrwa do 2 tygodni. 
Na stąłe Dewey opuści Poslkę 20 listopada br.

Sir, Chłopskie przygarnęło uciekinierom 
z Be. Be,

Warszawa. (Teł. wł.) W piątek 1 bm. toczy­
ły się w Sejmie obrady klubów chłopskich. By­
ły one poświęcone przedewszystkiem sprawom 
organizacyjnym. Na posiedzeniu Stronnictwa 
Chłopskiego zapadła uchwała przyjęcia 3 sece- 
sjenistów z Be Be, którzy się głosili do klubu. 
Po tej lichwie wprowadzono 3 secesjonistów, 
do których pos. Dąbski prezes klubu wygłosił 
obszerne przemówienie o konsolidacji ruchu lu­
dowego.

NARESZCIE USTĄPIŁ!
Lwów (I’A T . P. Henryk Schmal, komisarz 

Okręgowego Zw iązku Kas Chorych we Lwowie, 
zrezygnował ze swego stanowiska.

(P. Sc-limal jest prezesem Zw. Legionistów. 
Uw. Red.).

Un;a celna rumuńske-jupesłowiańska.
KONFERENCJA W SINA 1 A.

Bukareszt.  1 sierpniu Iłumuńsko-jugoslo 
wduńska konferencja gospodarcza jaka obradu­
je obecnie w Sinaia, pc> zbadaniu ni ędzyna-ro- 
dowej sytuacji ’ gospodarczej na wezorajszem 
posiedzeniu doszła do porozumienia w sprawie 
zawarcia rolniczej unji celnej między obydwo­
ma państwami. Na dzisiejszeni posiedzeniu bę­
dzie rozważana sprawa współpracy gospodar­
czej z inneini państwami.

Wiedeń, (PAT). Jeden z kierującyoli ucze­
stników konferencji agrarnej oświadczył spra­
wozdawcy ausirjaekioj agencji telegraficznej 
w Sinaja. że prace dotyczące "stworzenia rn- 
nmfteko-jagosławiańskiej unji celnej zostaną 
natychmiast podjęte, przycze.ni zawarcie ru- 
muiisko-jugosławiańskiogp traktatu  hnnd! :>we- 
go odroczone będzie, aż do czasu stworzenia 
pierwszej konwencji w s p r a w i e  uiiji celnej. 
Przed rozpoczęciem prac w tym kierunku od­
bywać sie będn wspólne konferencje w-z.y-t- 
kieh przemysłowych i Inn iłowych organizacyj 
Rumunji i Jugosławji. Tak po .stronie rumuń­
skiej. jak też i jugoslawiaii-kmj panuje p.r:«e- 
knnanie. że uchwalonej unji celne nie można 
pod żadnym warunkiem utożsamiać z umowa­
mi, zawartemi w Szczyrbtkiein Jeziorze, a do. 
tycząceiiii utworzenia gospodarcze Malej En- 
efnty. W sprawie uczestnictwa w warszawskiej 
konferencji agrarnej nie zapadła jeszcze żadna 
ostateczna decyzja.

Pomoc dla rolników angielskich.
Londyn, (PAT). (Ri iit?wS Na posiedzCnui 

Izby Gmin ąibnister oiiowacn omawiając pro­
jekt rządu przyjścia z pżmcca eiorirąconin z 
powodu kryzysu rolnictwu, wyjaśnił J-lan. zmie 
rzajacy do bardziej pirzy-tepnrgo przydziela­
nia ziemi drobnym rolnikrun oraz. niektórym 

.robotnikom bez, pracy. .Stwcrzc-na będzie za­
tem specjalna organizacja, która będzie za­
wiadywać farmami, prowadzpriemi według naj- 
łepszych metod i z.aopatrzoncm1 w najnowsze 
maszyny, celem ksz.ta> :iiia i ćloskonaljci^ą 7.3 
wodowyoh rolników. Snów li n dodał, że wnie­
siony będzie projekt ustawy, zmierzającej do 
stworzenia na wielką skalę instytucji handlu 
produktami rołnomi. Pozatcm stworzona bę­
dzie rada badań rolniczych.

B r i a n d  o ś m i e l i ł  N i e m c ó w .
Paryż, (PAT). Dziennik ..Echo do Pati?,! 

omawia politykę Riianda uwagami, wyraź"- 
nenii w ostatnim artykule Poincarego i prz* - 
sileniu w Niemczech. Briand — pisze auior- ar­
tykułu p. Andre Pirouneau —  niotylko. ż-j 
przekonał Niemcy o swej chęci dojścia z niemi 
do porozumienia, lecz równi* ż przekonał je o 
s w e j  chęci dojścia do tego porozumienia za 
każdą cenę. Zachęciło to Niemców do przej­
ścia w pi-zyśpieszonem tempie d i  ataku. Za-- 
czynają oni od wystąpień na terenie genew­
skim. a gdy te o«tatnie okażą s-e jtifowemi. 
uciekną się do innych środków. Pieczołowita 
opieka, którą Hindmiburg rtacza Reiehswelirę 
dać nam może ś c i s ł e  pojenie o charakter/," 
tych środków. Artykuł PoLnoarego piętnuje 
podobną politykę.

*— -—  ----
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. Giełda: Parż 20.24 '-J. Lnmlvn 25 !«>,. 
X. Jork 5.14.60. Belgia 72.06. Włochy 
pania 58.50. Roland ja 26i.21. Berlin Iza. T\ i«dt-ri 
72.77'A. b/Jokholm ' 138.45. Oslo 138. K-. p.-nhjga 
198. Sofja 1.74 Praga 15.26. Warszawa 57.85. Bu- 
dapeszt '90.26. Bialoirróił 9 . 1 - 2 Ateny <i«K 
stantynopnl 2.4114. Bukareszt 3.G64L Hei-singfcrs 
12.96, Buenos Aires 1S5.

  JULI    ■

DWA W I T R A Ż E  P MICHALINY JANO-
SZANKf przedstawiające sw. Antonii go i sw. 
Barbarę dla kościoła psrabjiUńnflro w Zakliczy­
nie można oglądać w sobotę i niedzielę w pra­
cowni witrażowej Jana  Kusiaka, przy ul. św. 
Jana 30.
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Bcoehi zniszczeni®.
—  B ardzo  p rzep raszam . —  B o g ^ r  

zw rócił  s ię  do Rafcchctta, k tó r y  nadszed ł  
v/ tej chwili. —  Może pan  o d k o rk u je  bu tal-' 
k ę ,  in sp e k to rz e ?  T roszę  s iadać ,  Miss Shel 
ton.

B e ry l  u .uadła  n a  je d n y m  ze stołów.
—  Czuję, że to będzie b a rdzo  p o d n ie ca ­

ją ce  — "rzekła .
—  T b a rd z o  za baw ne  —  do d a ł  Kyle.
—  D laczego  z a b aw n e ?  —  z a p y ta ł  R o ­

ger.  p o d a jąc  Beryl k ie liszek sz am p a n a .
K yle  zwróci! się do n iego:
—  M ówiłem ci w czora j  w ieczorem , że 

będę się śm ia ł  p rzez  ca ły  czas, n ie p ra w d aż?  
Czy m am y  im  pow iedzieć  B ery l?

— Jeśli chcesz  —  o d p a r ła  Beryl,  pijąc 
szam p a n a .

Kyle podszed ł  i u ją ł  ją  za rękę.
-— P o b ra l iśm y  się dziś ran o  razem  z Bak 

ry l  —  oznajmił.
R o g e r  o tw o rzy ł  sze roko  oczy. —  Kie 

wierzę ci. —  S po jrza ł  na  Mary. Oczy ich 
sp o tk a ły  się. K y le  podniósł w  g ó rę  lewą r ę ­
k ę  B ery l  p o k a z u ją c  w ą s k ą  o b rączk ę  złota 
na  jej t rzecim  palcu .  —  Czy to  w y s ta rc z ą ?

—  Nie zawisze —  rzek i  R o g e r  oschłym  
tonem . —  Ale b io rę  cię za słowo, o ile B e ­
ryl nie za rzuci ci k ła m s tw a .

K yle opuścił jej rękę i sięgnął po .ąncl- 
. wierzą.

—  T o  p ra w d a ,  R o g e rz e  —  o św ia d cz y ­
ł a  Beryl.  —  Nie gn iew a j się.

—  N ie gn iew am  się —  uspoko ił  ja Ro-

..G-ŁOS NARODU" z dni a 3-go sir-rpnia 10$1. Vr pa­

g e r  —  B ędę sie śm iał razem  z wami. Mcde 
chcesz pap ie ro sa?

W zię ła  i zapaliła  go.
—  Może lepiej będzie, jeśli pow iem  

szczerze, co m yślę  —  objaśn iła  Bery] 7. zu ­
pełnym  , spokojem. - Widzisz, Rogerze...  
Ryłam  p rze k o n an ą ,  że chcesz ze mną ze r ­
wać i nic za leżało mi na tern. ab y  pozostać  
tw e ją  na rzeczoną .  Co k to ś  w spom niał mi o 
mojej ry w a lce  —  obrzmbłn. Mary nm prży- 
jazucm  spo jrzen iem  —  i chc ia łam  pokazać ,  
że będziesz moim narzeczonym , jak d ługo 
mi się  sp o d o b - .  Może to by ło  dziec iństw em  
z m ojej s trony...

—  Nie uspraw ied liw ia j  się —  u-pokM l 
ją Roger. -  Znam  cie i m ig ie m  się tego 
po tobie spodz iew ać , d roga  Bervl S zkoda 
Mów. Mąż tw ó  słusznie z a u w aż y ł  że .bę­
dzie sic mógł śm iać przez ehjjy c z as ,  (

A .Mary z a p y ta ła  z s łodkim,-,.czarującvm 
u..m’ęchcrn. k tó ry  w zb u rzy ł  k rew  w Be­
ryl. —  P an i pozwoli mi śmiać sie także .

R o g e r  zrozum iał tę złośliwą u w ag ę  i 
sk rzyw ił  się, zadow olony .  N iespodziew ane  
o św iadczen ie  R ylem  ’ w praw iło  go w dobry  
humor.

— , W zn ieśm y  O aM  —  zawołał .
— Nie . sprzeciw iła  się Beryl.  —  Z acze­

k a m y  do • N ow ego  Roku i nap i jem y  się 
wszyscy, —  Czuła sio upo k o rzo n ą  i to  u p o ­
ko rzo n ą ,  przez ko b ie te - ry  w alkę ,  k łó ra  
ośmieliła  się z niej szydzić.

—  Dobrze...  B ędziem y mieli później le.p 
s-zą sposobność  —  rzekł R o g e r  zagadkow o.

K ylo  w trąc i ł :  , ;
K ied y  sc h w y tasz  N iszczycie la?

—  T a k  jest.  —  Oczy R o g c .a  i Mary
sp o tk a ły  się znowu. 
czemś innem.

Ale m yśla łem  o

! —  Dobrze —  rzek ł Kyle .  —  Chociaż
j nic znoszę czekan ia .  N aw et .  g d v b ,  akc je  

Głównego' S z laku  sp a d ły  w przyszłości.
—  Nie spadną  i m e sp a a ły .  P rzegraieś .  

Kyle .  O s trzegałem  cię. "
K y le  rzekł,  u śm iechając  się do Beryl.
*— To nie ma znaczenia.
—  Mylisz się. J e s te ś  b a n k ru te m  —  od­

par ł  R oger.  ' ‘ ' ’’ ' '  . ,
—  Chester!  — zawołała  Beryl.
— Chwilowo - tak  —  szepnął Chester- 

b iurac ja za ręko —  ale? ty  będziesz moim 
a n io łe m . op iekuńczym .

R o g e r  uśm iechnął s ir  sardonicznie.
—  J e s te ś  szczery  —  zauw ażył.
—  D laczego nie. Beryl i ja  nie m am y 

, z łudzeń —  rzekł Kyle.
Beryl w s ia ła  i uwolnił,,  sw a rękę uści 

sku, ,
! —  Masz z łudzenia.  T.Tjfeter. jeśli liczysz
! na m iro .  Mój drogi.  jestem h f z  g rosza  —
. oświadezYla spokojnie.
|

l K y le  zmieszał j>ię. —  J a k t o ?  Przecież 
sto  akcr .j  nie mogło cię zru jnow ać —  rzek ł 

I zdziwiony. ) ' , ‘
Beryl wzięła d rug iego  papierosa .  —  Mia­

łam około osiem ty s ięc y  akoy j .  mój drogi —  
o św iad czy ła  z cała sw obodą.

—  Co ta k iego?
1—  Mówiłeś; że nie możesz s trac ić  —  

przypom nia ła  mu
Był zupełnie  znębiony. ,—  Niech to dja- 

bli wezm ą! Powinnaś. . .  1
' R a tc h e t t .  k tó r y  p rzys łuch iw ał się tej 

rozmowne z ro snącą  niecierpliwością, p rze r ­
w ał  te raz:

—- P rz y k ro  mi. że przeszkadzamy, -,Mr. 
Doyle, ale je s t  za rm nutę  d w u n as ta  ' a  ja 
p rzyszed łem  tu " s c h w y ta ć  N iszczycie la  -  
rzek ł  szorstk .m  tonem.

—  To  d r o b n o s tk a ,  inspektorze . —  R o ­
g e r  w ypuszcza ł  k łę b y  dym u ty ton iow ego

—  Zobaczym y...  —  szydził  K y le .  R o g e r  
zw rócił  się do niego-

—  Czy będzieszi uw ażał  S i ś ź c z j ć je la  za 
. .S ch w y tan e g o ^ ,  jeśli, go zam kną  na k im  z?

  p l ‘7 " i / r z a m .
—  Dob e —  zgodził  się Roger. —  Ma­

ry. bądź ła sk aw a  za m k n ą ć  drzw i na klucz.
W s k a z a ł  na drzwi w iodące do d ru g ieg o  

poko ju ,  k tó r y  by ł sancHim s a n c t i r u m  sir 
G erw azego . Marv podeszła  do drzw-i j zam k 
n aw szy  je  na k lucz ,  w y ję ła  go  z zamku. 
R o g e r  zam kną] tym czasem  drzwi p rze c iw ­
ległe. w iodące d o  b iu ra  u rzę d n ik ó w  i g a r d e ­
roby  s teuo fyp is tek .  R y le  p rz y g lą d a ł  s i°  

tem u z szYuer-kim uśm iechem .
*—  D oskonale!  —  zauw ażył.  —  B iedak  

m e b e j z .e  mógł wejść. — I rozłożył ręce.  
ubaw iony.

R a tc h c t t  spo jrza ł na zegarek  Przez 
z a m k n h to  okna dochodził  ze s tacji p rz y t łu ­
m iony  gwizd m aszyn , syczenie  p a ry .  d zw o n ­
ki i nawolyw-ania. In sp e k to r  N ad s łu ch iw a ł  
chwilr

—  Bije północ. Szczęśliwego N ow ego  
Roku .  dóbr,zi- Indzie —  P odszed ł do okna  
i o tw orzy ł je. Uslyszeliśny'- w y ra źn e  bicie 
z e r a r o w  w oddali m ino pondem on ium  gw i­
zdów  1 ik o m o ty w  i sy c ze n ia  p a rv  na stacji  
w dn]r. ,W szy?cv  podnieśli kie liszki i w y­
chylili je —  napełnili je znowu. i w ypił5 raz 
drugi.

(Oi.-ig dal*7- na=uanfi.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
o d zn a cza n a  l iczn ym i m ed a la m i i n a g ro d a m i na w ys ta w a e h  k ra jo w yc h  i za g ra n ic zn yc h

a między tymi
WIELKI Z :0TY "IEDAL P W. K. w Poznaniu 1929 ZŁÓW MEOA1 Wl1 HO I W  wvsUwa R«l.-Fr*»m 
GRAND PR.X PARYŻ 1927 wysfąwa Międzyną;. WIEIKI ZtllT 1 Mt JAL I IjTPLH LW3W wyst. Kościelna 
GHa KD PRIX LltGE (Bdlgja) 192 wyst. Miydzynsr. ZŁOTY MEDAL STRYJ 190) wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w  K r a j - a

Odlewnia Dzwonów
BP.&ci

F E L C Z Y iS K lC H
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Mełopolaka

W PRZEM YŚLU t?
ulica Kras!ńskiegi Nr. 33

f ł.r
Odlewa dz.rony ledynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych ton.-ich, 1 
:akoteż dzwony do wygrywania melodi 

t. zw. Carrillon. 1
Przelewa stare nieużyteczne d7.wunv 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonii do dzwonów iuż. istniejących, 
c a  f e s t  s p e r j ja l  a » ś e i q  I r  u  v. 

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitsi w idza i tonąc i 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletna dzwonnica iefszne, oraz wszelkiego rodzaju 

U lam ę konstrukcje wieżowe. 1
W -syła na żądanie strony na mtejace specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

wal-azówek. * '
Dostarcz i dzwony na miejsce przeznaczenia własny n  kosztem, a w .arie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (waruukou u nowy) zaniera je własnym, 
ktoaztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnei pretensji.
Cany najniższe. tyran ibft fisttfjnŚmlilłcMi anijUk .Spłata ratam Ł

Z  c k a z j i  R o c z r u s y  b z i e s i e r o t e c i a  , C u d u  n a d
w m  i,   'iimr,iiiU>.liitU>'n.Miiiluurii„liMiii..i,,ii,,ii.......... strap TrFrnTmTTTrrTTTTrrr7?T»itiłiiiit.M..u.t«.iIłiiMii!ł

K S I Ę G A R N I A  K B l i K O T S K A
K R .4t40-.V , 1’t I l A  Ś W . H h 7 l ł A  1 3  |B Ó f ,  ULICY S W . TOMASZA*

~u£j f.**
P O L E C A :

„ G E N E R A Ł  R O Z W A D O W S K I "
G irSc fa k tó w  z ż y c ia  i pracy ś. p. G e n e ra ła , w y d a n a  p rzez  w s p ó ł­

p r a c o w n ik ó w  i to w a r z y s z y  b r o n i w  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  ś m ie r c i ,  
z 2 5 -m a  ilu s tr a c ja m i. i ‘ 1

D z ie ło , s k ła d a ią c e  s ię  z d w ó c h  c z ę ś c i, z a w ie r a  n a s tę p u ją c e  ru zd ziaby:

W i-sze! ązpści: Lata 186;> 1914, W ojna ś w ia ło w a .  Poza frontem ,
I n s u r e k c j a  ruska, O brona I w o w a ,  W  misji d y p lo m a ty czn e j ,  
Cud nad W isłą. Z w y c ię s tw o ,  K oniec  w o :n y ,  P o  w o jn ie

W ii-g  O' części: G e n e r a ł R o z w a d o w s k i  a G alicja  w s c h o d n ia ,  G tosy  
i w sp o m n ie n ia . D z ie s ię c io le c ie .  ,

Cena egzem ilarza zf„ 12*— , w 0T4obTtgi oprawie piócifinnaj z l  t6* .

TĄ

U l

N ie z b ę d n e  d la  u r z ą d z a ją c y c h  o b c h ód  
r o c z n ic y  D z ie s ię c io le c ia „Cudu n ad  W isłą 1’

H S K 6 U N U
ttrnhów ulica $w. Hr^jla 13

otrzymała na główny skład i poleca:
Sooicki St.

W rocznicę „Cudu nad Wisłą"
Cona b ro s z u ry  60 gr., w  opasco po n adesłaniu  
n a le żyto ś c i p rze k a ze m  p o c zto w ym  lub na konto 
k się g a rn i w  P. K. 0. Nr. 404'620 90 gr., za z a li­

c ze n ie m  n o c zlo w e m  zł. ? 10.

W ysy łk a  o d w r o tn a . W y sy łk a  o d w r o tn a .

J yT
J ©
h i

HZ |  n  i Przewielebnych 
I I  K sięży  D obro- 
dzieji l u b  innych posia- 
rta'ących gotówkę leżącą, 
pożyczy za dobrym pre 
centem, katolikowi ą0 r-os- 
szerzenia interefu ogroa- 
ni czego, kwotę 2 do 3 ty­
sięcy Tłotyob, patnych 
w ratach półrocznych po 
501) zł. za ubezpieczeniem 
wekslowem. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się rad- 
syłać do Redakcji .Głosu 
Narodu* pod „Pevna Po­

życzka*.

l i i t f a w a tn i t im  -,gu- 
U  bione papiery -rojsko- 
we wydane przez P. K. U. 
Kraków - powiat na na­
zwisko Walenty Krupa.

• ^ & U b fe n «  książeczkę 
»  rojskową wv«tawio 
ną przez P. K. U Nisko 
unieważniam Z;, gmuni 

Świątek 1902 r.

Vij-£'v.i;
’,Genprat Roz-vcinwr'-i* fskiari gfó\vnv w Księgarni Krakowskiej, Kraków, 

ulica Św. .flrzyża 13), .to piblaia, prze-rzYsta. barwnie na» s.,na. iaó -r za muiaca 
Książka. Nie ;est to ani iy c ;oryr, ani uc /ou s ,  jedynie dła fachowców przezna
czona rozorawa o zwveie«kich operacjach generała Tu każdy zna d u e  coś d « s-ebie.
Polityk, którego interesuje pvtanie, d'aczego jesr. dzis w Pols-e tak a nie inaczc 
ofic»r pomnażaigcy «wą wiedzę wojskową bistorvk bada ącv pierwi-ze lata nasze- 
nieportlegioźci.

Ten osia ni tnarozja w ks'ażcc nie jeden «;.cz#gót rew ela-y jnr .  Któż ,m. wie, 
że w maiu 1915 r. Witnelm II ch iat wstrzvmać pościg z; poi. itym’ oori GarMcirr.. 
Rosjanami, by zw ócić si-1 przeciwko wypowiadającym wojnę Włochom, i że od lego 
zamiaru odwodził go ś. p. gen. Rozwadowski?

Kto zna ów sfawny „rozkaz specjalny.N- 10.000“ z dnia 0 s rrpoia l«2 0 . ro»u 
wskazujący a rn ro m  ounkty  w-yjścia i drogi zwycięskich uderzeń, które s ę złożyły 
na „Cud nad v\igłą‘ ? . ' ,

Rozkaz len, pisań? w-tasnorżę-znie p rze z^ e n .  Rozw-dowsTiiego a przyjęty przez 
Naczelnika Państwa bez zmian, je9t  w  omawiano! ks-azce umieszczony w  caiośc. 
wraz z fototografją o r y g i n a ł u .  K o wie, ża w r. I 9 l 3 gen. Rozwadowski .. sta wiał s i ę  za 
uwięzicmemi w Huszt legiouistami i osobistą i n t e T w e n  ją u ces. Karo a ratował żvcie 
gen. Zagórskiemu i gen, R. Góreckiem u’’ 'Rjęszpęsoalita)

•

Wysyłka u zamówienia zanneiitowe f c e l w  pa Mmm M  wMn j

wmw

H ELENA p a p i e r n i k
K R A K Ó W  U L. RIIKO ŁAsISłtA  L. 11 .

ms na tkłądzlsi i stała prawaazi:
Fończochy damskie, dziecinne, skaroe ki, 
rękawiczk5, krawatki, kołnierze, spinki, la- 
sterka, chustki do nots, koszule damskie, 
kombinacje, reformy, bielizna dla niemowląt, 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, trśm ,1 
jed w ab n e , wełniane i batystowe. Dici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, ledwab 
-ztuczny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki go  zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska perfumy, szampony, przy ■ 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

I
PIE5 W 3J0 R ZĘD N Y

WKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N i T A S "
UL. M U O tA JS K A  14. Ni. tel. 14047. 
irzą d za  p o g rze b y otf n a is k ro m n ib is zyc h  

do n a jw sp a n ia lszyc h ,
Przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

. za so ló w ką I na raty.
Ceny umiarkowane.

ts a m a m m tm ę m E m m m s s im m m iS i i  
‘J r x Ę f  z a & i M p n a r f t  t o w a r u  

p o i D O ł u n k a ć  s i ę

n a  „ & I o g  J t ^ - r o z l u * .

^Tydawca za „Głos Naroau” Skę z ogr. odpow. tL Boleksa. Redaktor naczelny Jam llaryasik. Redaktor odpowiedz Dr. Józef Wzrchałowslu. D ruk.m ia „Głrwro y » rx l» '‘ pi>J u r y  a. J w u ,


